
A,81 marynarzy polskich 
do marynarzy świata 

w sprawie uwolnienia 
statk6w 

"PracalI I "Gottwald" 
oraz ich zal6g 

Międzynarodowe Zrzesze· 
nie Związków Pracowni· 
ków Zeglugl, Portów I Ry 
bołówstwa - WIEDEN, 

w dniu 13 bm. polski statek 
bandlowy "Gottwald" w czasie 
~dbywanla norrmalnego rejsu 
zostal napadnięty - po uprzed· 
ł~\lm wypatrzeniu przez samolo
ty amerykańskie - przez kano
"Ierkę Czang Kal-szeka, która 
~tworzyła ogień przeciwko stat
"owi, po czym zawlokła go 
'\vraz z załogą do ,jednego z por
tów na Taiwanle. 

Zaledwie 7 miesięcy upłynęło 
()d czasu, gdy kuomlntangow
:skie zbiry w podobnych oko
licznościach uprowadzlty wraz z 
załogą pOlski statek handlowv 
.. Praca". Do dnia dzisieJszego 
rodziny marynarzy nadaremnie 
oczękuji\ powrotu swych bli-
ekicn. Odpowiedzialność za 
pierwszy i drugi akt belprawla 
w stosunku do statków zajmu-
jących się pokojową żeglugą 
spada na Stany Zjednoczone, 
które dyktują wszystkie poczy
nania kuomlntangowlJkiej klice 
bankrutów I używają jej do 
dokonywania prowokacyjnych 
aktów gwałtu w lJtosllnkach mię 
<lzynarodowych. 

Wiadomość o nowym bezpra
wiu Stanów Z.jednoczonycb w 
stosunku do połsltlej bandery 
wywołała najgłębsze oburzenie 
narodu pol9kiego. Ze szczegól
nym oburzeniem przyjęli wia
domość o nowym gwałcie w sto 
slulku do statku polskiego pol
scy pracownicy żegług!, którzy 
w tych prowokacjacb Imperia
listów, zakłócających poko.lową 
żeglugę. widzą również zagro
żenie swych interesów zawodo
wych I swej wolności. 

W związku z powyższym Zwlą 
zek Zawodowy Pracowników 
Żeglugi Polskie.! Rzeczypos'poll
tej Ludowej zwraca się do Mię
dzynarodowego Zrźem:enia, by 
rozwinęło wśród pracowników 
żeglug!, portów l rybołówstwa 
szeroką akc.1ę protestów prze
ciw imperialistycznym prowo
kacjom oraz akcję o zwolnienie 
ugrabionych statków l Ich za
łóg. 

PrzeWOdniczący Zarzadu 
Głównego Związku Za
wodowego Pracowników 
Zeglugi PRL 
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POlępiamy pirałów i ich amerykańskich protekforów 

Ludzie pracy kategorycznie żądają zwrotu 
zagrabionych przez epiratów Taiwanu polskiCh statków 

"Praca" i "Gottwaid" 
W ARSZA W A (PAP,). Uprowadzone przez bandytów ezang

kalszekowsklch polskie statki "Praca" i "Gottwaid" oraz Ich 
załogi I ładunki muszą powrócić do macierzystych portów -
te kategoryczne żądania wraz ze słowami najgłębszego obu
rz,:nJia i potępienia dla sprawców I Insplratol"Ów pirackiej na
~h~'cl rozbrzm.\ewa~ą na masówkach protestacyjnych, odbywa
Jących się w dzieSiątkach zakładów pracy I w uczelniach ca-
ł~go kraju, . 

Zebrania prote&tacyjne Odo, 
bywają sIę w dalszym ciągu 
w licznych zakladach pracy \ 
na Sląsku. Bandytów z Tai· 
wanu i patronu.j,!cVch im im· 
[:eriallstów 05tro napiętnowa
li górnIcy z kop ... Kleofas". 

.. Już po raz drugi - mówll 
na masówce r~ba-cz chodniko 
wy Marian PrzybyciliskI -
zbIry czangkaiszekowskle za· 
grabiły na wodach neutral
nych nasz statek. Ta napaść 
pogłębia tylko naszą niena
wiść do nich I do Ich natro
nów". 

nana w chwlll toczącej się w 
Genewie kon'ferencjl plęclu 
wielkich mocarstw - mówił 
prof. dr Blernack1: prorektor 
Akade!llll-musl wywołać po
tępienie wsżystklch mlłiIją
cych pokój ludzi na całym 
świecie. Wraz z całym naro
dem polskim do głębi' oburze
ni - żądamy. zwolnIenia za· 
łóg 1. naszych sta~ków. 2:ąda· 
my ukarania winnych brutal
nego zamachu na banderę pol 
ską". 

Lisfy lurłzi orllcv do KC. PZPR . .' 

SWOlą codzienną, pokOjową pracą 
pokrzyżulemy zbrodnicze plany imperialistów 

/ wARSZAWA (PAP). 
Wśr6d lISłÓW. które naddo
dz,! na'rę-ce I sekretarza Ko
mitetu Centri1lnego PZPR -
Bolf'sł<lwa Bieruta - S7.Cl.e
~ólnle wiele zni1ldule się. II· 
stów pn:esyłanvch <l&tatn lo 
prze7 wieś' pracują-cą oraz 
młodzeż. 

"II Zjazd Partii pisze w 
swym liŚCie załoga Zespołu 
PGR Cib6rz - wytyczył nam 
jasno drogę podniesienia stopy 
życiowej w ciągu najbllższyc:1 
2 lat, wezwał· cały naród do I 
wzmożenia wysiłków. by wszyst 
kim ludziom pracy zapewnIć 
więcej chleba i mię9a, wIęcej 
ubrań, wIęcej mieszkal1 I szkól. 
więcej ksi~żek I dóbr kultural
nych. 

Powatne zadania rriają do speł 
nienia pracownicy państWOWYCh 
gospodarstw rolnych. Podsta
wowym warunkiem wykonania 

tych zadań jest umocnienie so
jusżU t bratersklej pomocy wza
jemnej robotników I chlopów w 
walce o pOdniesienie produltcjl 
rolnej. 

Wiele listów z różnych 
stron kr<1Ju na,plynęło od -chlo 
pów - uCl€6tnlków powla,to
wyd zjazdów Zjednoczonego 
StronnIctwa Ludowego. 

WIele Illltów napływa rów
nież od młodzieży - u-czest
nlków pow!a-towy-ch k0nreren 
eJI spraWOZdi1WoClO - wybor
czy-ch ·ZMP. U-czestnl-cy kon
ferenc.F w Ustrzykach Dol
ny('h piszą: 

"PrzYI'zekamy. że pod kierow
nictwem naszej part!! oddamy 
wszystkie swe sity do walid o 
umocnienie potęgi naszej oj
czyzny - watnego ogniwa świa
towego obozu pokoju. Drogo
wsltazem w naszej walce I pra
cy jest przodująca. młodzie;: 
świata - młodzież Kraju Rad 
1 jej bohaterski Komoomoł". 

Urhwała 
Pr~zydiul11 Rządu 
WARSZAWA (PAP). Dnia 

18 bm. Prezydium Rządu po
wzięło na wniosek Centrałnej 
Rady Związków Zawodowych 
uchwalę w sprawie przymani:J 
matkom·robotnicom zasllk6w 
chorobowych za ukres nieobec· 
ności IV pra cy z pOIVod u dn
roby dziecka w wieku do lat 
14. 

. Matki pracujące sprawujące 
osobistą opiel,ę nad cllorym 
dzieckiem będą obecnie otrzy' 
mywaly zasilek chorobowy 
t~k, jak w przypadku nie7dolr.u 
ści do pracy z powodu wlasr('j 
choroby. 

Profesorowie I studencI A· 
kadem!i Górniczo· Hutnlczej 
w Krakowie z mocą potępill 
prowoka'cJę. która wymierzo
na Jest' przeCiwko odprężeniu 
w sytllacJI międzynarodowe.!; 
~Ikczemna p.rowokacja doko-

W'rezolucjl uchwalonej na: 
masówce robotników Za·kła· 
dów Im. M. Buczka w Łodzi 
domagająC€J się uwolnienia 
statków .. Praca", "GottwaId" 
i ich załóg czytamy: .. Mlllar
derom amerykańskim nie uda 
się odwrócić uwagi opinii pu 
tJłlc~~J śwlilta od n.te.powo.-

f,tatek Polskiej Marynarki Hgndlowel "Pl"ezyd~nt Gott-

Dla uzyskaniil zasiłku w 
przypadku choroby dziecka, 
które nie ukoJlczylo 2·lat życl:~ 
wystarcza orzeczenie lekarza 
(a w przypadku gdy okres ch'), 
roby dziecka przckraczJ :3 dni 
- orzeczenie komisji leka c-

skiej) , stwierdzające koniecz· 
ność roztoczenia osobistej ople 
ki nad chorym dzieckiem. wald" uprowarl''''''Y przez klikę Czul1g I\al·szeka w dn·lu 13 

maja br. 

r_'ł; .,.l", .~ ;; ,.. ...... .... :;::;s. P . . " . ~~-.; ... IC"' '''' ~'J;'~.~.~--. _. "~ .. .......... .!.- . .,.dZ. eJ!. ~ ~utykl. . N!r,?~ 
pr$#M pokoJu, , potępIają
zdecydowanie katdą prowoka 
cję podtegaczy wojennych". 

Na zdjęciu: "Prezydent Gottwald" w porcie gdyńskim 
.~ .pued .• jednym .z rejSÓ\\T. . ;:S ..... 1;." ' . "_ # . .. .. 

CAF - Cot. Uklejewskl. 

W przypadku, gdy chor~ 
dziecko. ukOI1czyło już dwa I,,· 

- ta ·..ż .. yC+a. wymaga " stę p0naaA(}.· 
zaświadczenia rady zaklado· 
\\;ej, stwierdzającego na poj. 
stawie spr~wdzenia n8 mie.i· 
scu, względnie poświadczeni1 
prezydium rady narodowej luh 
komitetu blokowego, iż ~oza 
matką nie ma innych domowo 
ników. mogących z~opiekow1ć 
się chorym dzic('kil'm. 

Przed meczem Węqry - Anqlia 

Solidne treningi drużyny węgierskiej 
przed niedzielnym rewanżem w Budapeszci. 

Na wIelkIm wiecu prote
stacyjnym robot·nlków Zakła
dów Im. Stall na w POLnaniu 
ślusarz Be.,nder ~wladczvł: 

Plenarne posiedzenie Zarządu Głównego 

Polsko-Radzieckiej Jugosławia - Anglia 
1:0 

W ub. niedzielę Gustaw Sebes 
klerownik węgierskIej repre
zentacji piłkarskIej obserwował 
w Belgradzie mecz Jugosławia 
- Anglla (1:0). Po powroc.!e do 
kraju Sebes podzielił się swoimi 
uwagami na temat tego spotka
nia. Stwierdził on, że gra była 
bardzo zacięta. Angllkom wy
raźnie nie odpowiadało bardzo 
twarde boisko. W pierwszej po
łowie meczu grn była wyrówna
n.a. Po przerwie Jugoslowianle 
grall z wiatrem. a dzięki więk
szej szybkości uzyskali przewa
gę· 

Sebes podkreśli!. że mecz byl 
ładny i interesujący, a Jugo
&łowianie zasłużyli na zwycię
stwo. Węgrów, wobec cze:,ają
cego Ich rewantu z Anglią in-

_. teresowała przede wY1.ystkim 
gra Anglików. Sebe~ dodał, te 
gra zespołu angielskiego bardzo 
mu się podoba la. Widoczne by
lo, że od porał.kl w Wembley 
3:6 A:lgl!cy wiele nad sobą pra-

Wietnamska Armil 
Ludowa w dalszym ciągu 

ewakuuje rannych 
żołnierzy francuskich 
PARYZ (PAP). Mimo jedno-

stronnego zerwania przez fran
cuskie dowództwo wojskowe w 
Indochinach porozumienIa z 13 
bm. w sprawie ewakuacjI z 
Dlen Bien Fu rannych żonierzy 
francuskich, dowództwo Wiet
namsldej Armii Ludowej prze
strzegając zasady humanitaryz-
mu, nadal zezwala władzom 
francu9klm na ewakuowanie 
rannych. Jak donosi z Hanoi 
agencja France Presse, w dniu 
19 bm. nowa grupa rannych żoł
nierzy francuskich zostala prze
transportowana z Dien Bien Fu 
do Hanoi. 

Jak donoszą z Genewy. rząd 
francu,ki wydelegował pułkOW
nika De Brebirson w celu na
wiązania z przedstawicielami 
Wietnamskiej Republiki Demo
kratyczneJ '.1/ Gene\\"ie rozmów 
\V spraw'e dRls'"el e\\"a!~u9cji 
rannych. Po pr7.y~yclu do Ge
newy w dniu \9 b,.,.,. pik. De 
Brebi5son odbył godzinną ra.
mowę z przbd:<t"wiciclem Wiet
namoki ej lWpubUkI Demokra
tycznej. 

cowall. Ich formacje obronne 
są bardziej skonsol1dowane i 
zmleniU na korzyść system gry. 
Dobre wrażenie wywołała gra 
kilku nowych zawodników. W· 
zakol1czenlu Sebes stwierdził. że 
postawa Angl1ków w meczu bel
gradzkim jeszcze bardZiej zmo
billzowała Węgr6w do solidnego 
treningu przed niedzielnym re
wanżem w BUdapeM:c!e. 

SPORT NA WĘGRZECH 
BUDAPESZT (PAP). Jak już 

donos1l!śmy w dniach 29 i 30 bm. 
odbędą się w Budape<ncie mię
dzynarodowe zawody lekkoatle
tyczne, w których wezmą udz!d 
czołowi zawodnicy europejscy. 

"NIe zaprzestaniemy walki o 
zwrot naszych statków I Ich 
mlelnych załÓ'l' - dopóki nie 
zna Idą sIę one z powrotem 
w kraju". 

Wiadomość o bezprawnym 
'uprowadzeniu drugIego z ko
lei polskiCIlO statku handlowe 
go przez zbirów z Taiwanu 
dotarła do załóg wielu n'a· 
szych statków, znaJduJących I 
się na peln~'m morw. Piracki 
napad w.·YWołal wśród marY'-1 
narzy szczególnie ostre obu· 
rzenle. 

Towarzystwa Przyjaźni 
WARSZAWA (PAP). W dniu 

19 odbylo się w Warsz;l\vie pic 
narne posiedzenie Zilrza8u Gili 
wnego Towarzystwa Przyjażn: 
Polsko· Radzieckiej. PO'5iedze· 
n iu przewodniczyi przewodn i· 
cz~cy ,Zarządu Glównego 
TPPR, prez~s Rady Ministrów 
- Józef Cyrankiewicz. 

N~ obradach obecni bvli III 
sekretarz ambasady ZS'RR w 
Warszawie J. Lukowniko\V o· 
raz przedstawiciel WOKS IV 

---------------------------------------
24-25 br. kratowa narada ... z.duj~cych keblet ze sp6łdzielni produkcyjnycb 

Przeszło 400 uczestniczek narady podzieJi się na obradach 
doświadczeniami w pracy -------
. Id I Ze świata 

. 
swymi 

nad rozwoJem spó zie ni produkcyjnych NOWY JORK. Jak wynika z 

WARSZAWA (PAP). WI mówi plany dalszej pra-cy w 
dniach 24-25 bm. w Walr- tej dziedzinie. 
szawie odbędzie się krajowa U-czesm!czki na<l'ady, to 
narada przodujących kobiet najlepsze spośród tysięcy 
ze spółdzielni produk-cyJny-ch. członkiń b-rygad polowych I 
Przesżło 400 uczestniczek na- hodowleny-ch w spółdzlel-
rady pOOziell.slę w toku obrad nlach produkcyjny-ch, naJ!ep-
swymi oslą,gnię-c;aml I do- sze spośród kobiet - k'.erow 
śwIadczeniami w pracy nad nl-czek tych brygaod I spośród 
gospodar-czym I kulturalnym przodujących członkiń zarzą-
rozwojem spółdzIelni produk d6w spółdzielni oraz aktyw!-
cyjnyoh, przedstawI swe suk- stek rad kobiecych. Wraz z 

nimi w obradach ucz€Stnl-
('esy w podnOBzenlu wy'da.Jno- czyć będą przoauJąoe tra.kto-
śd gleby I hodowll ~raz o- rzystkl I pracownice POM. 

-~~---=--~ 

Terror przedwyborczy w Korei 
południoweJ 

PEKIN (PAP). Jak wynika, 
z wiadomo~ci napływających l 
Seulu, w związku ze zbliżająq 
s:ę farsą "wyborów" do tzw. 
"Zgromadzenia Narodowego' 
Korei poludniowej wladze lisyl1 
manow~lde ustanowiły reżim 
terroru policyjnego i represi i . 
W związku z "wyborami" lisyll 
mano\Vcy ogłosili na terenie 
całej Korei południowej &tan 

wyjątkowy i trzymaj<j policję 

w pogotowiu bojowym. 

Nawet wysoko postawione 
osobistości amerykańskie w 
Seulu - informuje tenże ko· 
respondent - zmuszone są 
.przyznać, że skandale i mach'· 
nacje polityczne Li Syn manl 
"mogą skompromitować te wy· 
bory". 

doniesień zachodnich agenCji 
informacyjnych, 48 - godzinny 
strajk powszechny w Chile za
kOl1czył się. W strajku uczestni
czyło 4~0 tys. członków związ
ków zawodowych. . . . 

NOWY JORK. Jak podaje wa
szyngtoń~kIe czasopismo "Star". 
ameryksnskie koła wojskowe 
dążą do Odegrania decydującej 
roll przy rozstrzyganiu spraw 
związanych z wojną indochiń
ską. · . . 

PARYZ. Praml francuska do-
nosi. że generałowie francuscy 
Ely, Salan i Pellssler przybyli w 
dniu 19 bm. do Hanoi. Towa
rzyszy im dowódca naczelny 
francuskich wojsk w Indochi-
nach gen. Navarre. I · . . 

.MOSKWA. AgenCja Nowych 
Chin donosi z powołaniem się 
na Centrainą Koreańską Agen
cję Telegraficzną. że Li Syn 
man oświadczył ostatnio: "Naj
wyższy czas zrozumiee, że kon
ferencja genewska poniosła fia
ską, I rozpocząć winniśmy dzia
łania wojenne". 

• • • 
DELHI. W środę 19 bm. \V Ka

raJfI podpisany 7.ostal między 
U~ a Paki8tanenl układ w 
sprawie ameryka(lckiej .. pomo
cy" WOjskowej dla Pakistanu. 

(PAP). 

Polsce .I. A. Rieczul<. 
W toku posiedzenia .sckre 

tarz Zorządu Glównego TPPR 
E. Orlowska wyglosila referat 
na temat zadań to\Varzystw~ 
\V świetle uclllvał II Zjazdu 
PZPR. 
Następnie sekretarz Zarządu 

Glównego TPPR - Z. Garstee 
l,i omówi) ogólne zalożenia te· 
gorocznych obchodów .\\iesia· 
ca Poglębienia Przyjaźni Po;· 
sko· Ra dziecki ej. 

W dalszym ciągu ' obrad Ze· 
brani zatwierdzili 5pr~wold~ 
nie z .wykonania b\ldże~11 
TPPR w roku' 1953 zlożon,: 
px~ez pr.ze~vodnicząceg(l glów· 
neJ komiSJI rewizyjnej TPPR. 
z·cę przewodniczącego RarJ,: 
Państwa - Wacła\\'~ Barcr. 
kowskiego. 

Plenum wybrillo przewodn' 
czącego CRZZ Wiktora Klosie 
wicza wic~przewodniczącyln 
Zarządu Gtownego TPPR. 

Uchw:Jla Prezydillm Rzarlll 
przychodzi więc z wyrl~!ną p'J' 
mocą matkom·robotnicom. za· 
pe\vniając im w okresie zwol
nienia od pracy w czasie cho
roby dziecka - z~siłek. 

NI e;awne posiedzenie 
konferencji genewskiej 

GENEWA (PAr). 19 moja 
odbylo się pod przewodnic· 
twem mir.i,lra A. Edella nie· 
jawne posiedzenie konferencji 
genewskiej. 

Po posiedzeniu ogloSZOJl'J 
następuj ący kom UIl ika ~ oficj~ J. 
ny: 

.. \v dni,u. 19 maja na posie· 
dzenlu n1(~Jawllym członkowi .. 
9 delega('ji omawiali w dal· 
szym ciągu Pioblem przv\\"' ,j. 
cenia pokoju IV Indochinach 
N~stęp~E' p"osiedzenie lllcjJ\\'ne 
orlbędzlc Się 21 maja". 

.,Zobowiązanie" • 
N ie wyobrażacie sobie jaka radość 

zapanowała wśród piłkarzy Lu
dowego Zespołu Sportowego w Ułano

wie, gdy przeczytali w na.szej gazecie, 
ze trener lU-ligowego zespolu Stall ze 
Stalowej Woli ob. MALCZYK zobowią-

:m~ 
zał się dla uczczenia U Zjaz-
du PZPR trenować piłkarzy tego 
LZS. 

Cieszyli się chłopcy. Układali plany. 
No bo takI trener "dałby" im główne 

zasady gry, nauczyłby czegoś, no 
i w og61e Obiecywano sobl~ wiele. 

(li" ... 

~{~ ;;r' 
. ;:-:" 

. ~ .., 
Posmutniały miny ezłonków drużyny LZS Ulanów. 
DLACZEGO? 
Minął jeden tydzień, minął drugI. p;'eszedł marzec, przy

szedł "PrimaApri!l~." .. a trenera jak nie bylo, tak nie ma 
w dalszym ciągu, ale jest zobowiązanie." na papierze. 



Str. :I NOWINY RZESZOWS~m~ 
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Z konferencji młodzieży W Berlinie 

Walczmy o poliói i przYiaźń 

między narodami 
BERLIN (PAP). W dni'! 

-18 bm. na popoludnlowym 
posiedzeniu konferoocjl mło· 
dzieży krajów europejskich 
przeciwko .. europeJskieJ 
wspólnócle obronneJ", o po
kóJ I przyjaźń rozwinęła się 
szeroka dyskUSja wokół zaga 
jenla sekretarza generalnego 
tnlędzynarodowego ruchu mlo 
dzieży na rzecz pokoju, sekre 
tarza komitetu przygot V8JW

czego do k:::-:ferencji, .lac
ques Vitoux. 

VIl,oux apelował do przed
stawiciel! mlo-dzieży kra.iów 
europeJskich, ahy swoboclnie
wypowiadall się w sprawie 
.. europejskiej wsp61 noty obron
ne.l" oraz w sprawie proble 
mów dotyczących wspcilnej 
walki mlodzleiy ° pokój l 
wolność. 

Na p<,>połudnlowym posie
dzeniu przBwodniczył obra-

Prasa irancuslia 
o rozmowach między 

f'rancią a USA. 

dom delegat mlodzie~y fran· 
cuskiej, Henrl Martin. 

W dyskUSji pIerwszy za· 
brał glos członek ' dełe~ac.ll 
norweskie.l . Stwierctztł on. 
że młodzle~ Norwegll walczy 
wraz z młodzieżą wszystkich 
kra.lów europejskich prze.Clw
ko układowi o "anmll europel 
skiej", p~nieważ Jest prze-]w 
na'la, ~e w ~.pólnota ta nIe dil 
je rOZWiązanIa problemu bez 
pleczeństwa w Europie. 

W ImIeniu młodzieży rluń
sktej pr7.emawlal Carl Bang I 
klóry wska:.:ał na wzmagający 
Się z dnia na dzień opór naro 
du duńskiego przedwko remi 
llta,ryzac.1ł NiemIec zachod· 
nich. Podkreślił on, ~e zada
nIem nIezwykle wa~nym .fest 
aktywizacja tych or,l{aillizac.ll. 
które występują przeCiwko 
paktowi p61nocno- atlantyckie 
mu. a tym samym wIęc są 
przeciwne uzbrojenIu Ni&
mlec za.chodnich. 

Na popołudniowym posledze 
nlu przemaWiali ponadto: .Je
an Langevln (FrancJa.). Tarle
usz Wegner (Polska) , JohllJJ1' 
n~s Keusc.h (Niemiecka llepu 
bllka Dcmokra,tyc7.l1aJ, oraz 
mIody górnik J. Ranger Wran 
cja). 

Uroczyste wręczenie 
IIII,dzynarodo woj 

nagrOdy stalinowskiej 
frlRcuskiellUl działaczowi 

Pierre Cot 
PARYZ (PAP) Dnia 18 

bm. odbyła się IV Paryżu w 
sala.ch hotelu .. Hoyal . Mon
ceau" U~ZYSIOŚć wręczen ia 
międzynarodowej nagrody 
stalinowsk iej "Za utrwalanie 
pokoju między narod~ml" 
wybitnemu francuski<c.n1u I 
dzlahcwwi spolecznemu II 
politykowi, PiBrre .Cot. 

PrZy wręczaniU nagrody obec
ni byli: charge d'affaires ZSRR 
we Francji W. Jerofiejew. szefo
wie placówek dyplomatycznych 
krajÓW demOkracji ludowej we 
Francji, przewodnicząca Swla
towej Federacji Koh let Demo
kratycznych Eugenie Cotton, 
kie rownicy Francuskiej ParW 
Komunistycznej z Jacques Du
cios na c~ele, . wybitni uczeni 
francuscy, pilArze. artYŚCi l 
przedstawiciele prasy. 

Uroczyste zeh .. arl1e otwo
rzył z.nalny p:sarz fran.cu5kl, 
Louis Aragon. 

W Imieniu anglel6kich o
b-rolków pokojU złożył ży
czenia laureatowi zn~my an
~le,I&k1 działalCz społeczny, 
PNtt. 

Następnie zabrał głos I. 
Erenburg. 

Laurea,t międzynarodowe.! 
na.grody sta.llnowskle.l "Za u
trwalanie pokOjU między na
rodami" Pierre Cot serde<Cl
nie pod7Ję·kował za zlożone 
mu i>Owl.!is-zowa'nia I życz€
nia. 

Ou wó dziwo NZ sabotowało działalność grupy obserwatorów 
z ramlenia państw neutralnych w Korei południowej 

Oświadczenie rzel~znika KRLfI 
GE.:NEV,"A (PAP), Dnia 171 

milJ<l c1elega·cja amerykańć;k", 
na Kl)nfenmcję genowską 0-1 
pubhkowaJa 06wlatlczenle 
członków komisji nadzorczej 
pań&tw neutralnyc h - gen e
ra1a szwedz,klego Paula Moh
na or<Jz generała szwajcar
skiego Ernesta Gros,~ . o-
śwla,ckzen! e to za,rzuca cło-' 

nla rore.lmu. CO na,jmnlej 177 
samolotów, 465 dział , 1353 
karebinów maszynowych, 
6400 rusznic przec iwaolgo
wych. Ogran:ezel'lle swobody 
ruchów członków grup kon
troln ych . Jak również prze
svkody . Ja'k!e dowództwo a-I 
meryka,ńskie stawiało Im. sta 
now!ą ja,~.kra'We pogwak~nle 
oópowioednich por;t.8:rJ.owleń u
kłacJou rme.lmowego. 

Rzecznik d<,legacji KRLD 
oświadczył dale.!, ~e władze 
wo.1skowe w Horeari6kle-j Re-

publice Ludowo - Demokra
tycznej roblły wszystko. {·o· 
IV Ich mocy. by ułatwić dl.ia. 
lalność kom:s.li ·na·dzorczej,. 
zgoJnie z postanowieniami 
ukladu rozejmowego. 

Celem. który przyśwleca-ł' 
in&pira,torom wepomnla,neJ 
wyżej dek lara.cj I - powi& 
dział w zakońo.eniu rzecznik 
KRLD - Jest utrudnianie 
rozwiqzania kwestii kOI-eań
skiej na konferenCji genew
&k iej, .la;k równ l.el: stwarza
nie przeszkód na drO'c1ze do 
ro!·strzygnlęcia, problemu In
dochin. 

wooztwu koreańskiemu I chiń 
skl0mll IV f\or.€', że utrudnia 
rL0kc-IDo dzla,lalność komisji 
na d Wf\C ze.! państw nell tra 1-
ny'Ćh. Rówl1<xz<eśnie genera
łowie Mol1n i Gr06S stwler
dza.Ją, że "z powodu vela 
p:-z€fista\"lclell CZe0hoolow<l
cJI I Połskl w kom'sjl , kon
trole 1oki1t!ne w KoreI pót.n~ 
cn.eJ ograniczone byly do 
minimum". 

Oświadczenie rzecznika th·in Ludo\\/ych 

w kołach dziennikarskich 
zwrócono uwagę na to , że o
świadczenie gen-era!Ó'w szwedz
kiego i szwa.icarskiego opubll
kowane zostalo przez delegacJę 
amerykań'ską, Podkreśla się je
dnocześnie, że oświadczenie to, 
zloZone przez wspomnianych wy 
żej generalów dnia 7 maja, OgIO-1 
ozone zostało w dziesięć dni pó2 
n iej. Komentując powyZszy 
fak t, koła dziennikarskie docho
dZ~ do wniosku, że opublikowa
nie powyż,zego dokumentu ma 
na celu skomplikowanie zagart
n ień stOjąCYCh l1a ' porządku 
(l zlennym konferencji genew
~ ki ej, by utrudnić ich rozwlą-
zanie . . 

GENEWA (PAP). Rz€<:z
nik cklegaoeJI Chińs,k.leJ RetJ-u 
bliki Ludowej złożył dnia 1 §) 
ma'Ja 19,54 r. następujące o-
9wladlCzenltE!: 

..Dele,acja. USA opublIkowala 
dnia 17 maja br. pismo p rzed
stawicieli Szwecji I Szwajcarii 
VI komiSji nadzorczej pal'lstw 
neutralnych, które dnia 7 maja 
skierowane zostało przez nich do 
wojskowej komisjI rozejmowej . 
Z doniesień prasy wynika, te 
Stany Zjednoczone twlerdz.ą . Ii 
komisja nadzorcza państw neutral 
nych w Ko-rel okazała się n ie
:t(}olna do wykonania zadań, do 
których została powolan.a na 
pOd!Jtawle ukladu rozejmowego 
w Korei. 

NZ krępowało I sabotowa!o 
dzla łałność grup obse"watorów 
z ramienia państw neutralnych 
w Korei połudnIowej . Dowódz
two NZ, w celu wydania reak
cyjnej klice Czang KaJ-szeka 
zatrzymanych p rzemocą chiń-
skich jeńców wojennYCh, nie 
pozwoliło nawet grup:e obser-· 
watorów z ramienia państw ne
utralnych na wykon anie swych 
obowiązków w porcle Inczon. 
Jak wynika ze sprawdzonych 
danych, zawartych we wspom
Olanych raportach, dowództ wo 
NZ od czasu zawarcia roze jm u 
sprowadzało do Korei wlelki ~ 
ilośc i samolotów wojskowych I 
dział. Faktom tym nie da się 
zaprzeczyć. 

PARYZ (PAP). Jak wynik~ 
z doniesień prasy francu~kiej_ 
rząd Laniela stura się wztnoC'-
ni ć korpus ekspedycyjny w In · 
dochinach oraz otrzymać ou 
Stanów Zjerlnoc7.0llych większi) 
pomoc wojskową, aby móc kon 
tynuować wojnę pr7eCiWKIJ 
narodowi wietnamskiemu. 

Amerykańska opinia publiczna przeciwko 
awanturniczym planom k6ł rządz2lcych 

DnIa 18 mala w god7.lnaJCh 
popoludniowyoCh odbyła się 
konferencJa prasowa, na kt6-
rej rZ0Czn 'k delegacJi Kore
<1ń'lkle.l RE:lbllhHkl Ludow(l
Derr0kra,tycwej oświadczył 
m, in.: 

Rzecznik delegacji Chiń
skieJ Republiki Ludowej u
waża, re tego rodzaju twier
dzenie nie znajduje oparcia 
w faktad. Od c·hwlll zawar
cia rozejmu minęło prawie 
10 m:esięcy. W ciągu tego 
okresu komiSja naclzorc?a 
państw neutralnych odegrała 
niemałą rolę. poma,.~ająoC w 
realizacJI postanow!eń ukla.du 
rozeJmowego, Homl·sja wyko
nywała swe funkcje nadzor
cze w rozmaitych portaoh 
Korei pótno::'!le.l I południo
weJ oraz na Innych terenach 
poza strefą zdeml1tt<lrywwa
ną. z.godn'e z układem 1'ozf',.I
mowym. N le można hC'.I!OWać 
wkładu I u&łll'Z k<"'l1I.,11 w 
dzlerl7,lnie r.e<tlIzaoeJi u,kladu 
rOle.! mowego. 

Strona kore<tńsko - chiń
ska w wojskowej kom is.l t ro
zejmowej wielokrc·tn:0 .l l! i 
oclpowi;.1.da.la na twierdzenia 
prz€-ckrtawiclełl Szwocjl t 
Szwa,i>caril w komisji nadzor
C'-ej państw nelltra ln ych , za 
warto w ich liś.cie z 7 maja 
1954 r. ski<)rowanym do woj 
skowe.l komisji rozejmowej. 

Nawiązując do wyjaulu do 
Indochin specjalnej misji wuj · 
skowej z 5zefem sztabu gE'ne 
ralnego francuskich sil zbroj
nych genetalem Ely n3 czele. 
dziennik "France Soir" podkre
śla, że misja ta przekaże do
wódcy naczelnemu wojsk fran· 
cuskich w Indochinach, genern 
lowi Navarre, nowe instrukcje 
dotyczące kontynuowania dzi?,-

~ l ań wojennych oraz prz"grupo· 
. w ania sił. 

Prasa paryska omawia sze· 
r oko roz poczęte niedawno roz' 
mowy francusl(Q·amerykań~I<i p. 
w sprawie Indochin. Rozmowy 
te rozpoczęly się 13 m:\ja jed · 
n ocześnie w' PMyżU i W"szyng 
tonie, a od 15 maja Sij kor: 
tynuowane w Genewie przez 
francuskiego ministra spraw 
zagranicznych Bidault I pod · 
sekretarza stanu USA Bedel'. 
Smitha . 

"Paris Presse" pisze. że Stn· 
ny Zjednoczone zwiększą sw~ 

pomoc na wojnę w Wietnamie 
jedynie pod warunkiem, Że 

Francja i indochińskie "pań 
stwa stowarzyszone" twięk~zą 

jeszcze bardziej swe wysilki 
militarne. 

NOWY JORl< (PAP). Go
r~~kowe próby amerykań
sklćh kół rządzących umfo-
d zynMooowlen.fa wojny w 
Indochinach budzą powa!ne 
zanIepokoJenIe amerykań&kleJ 
opinII publlC7.nel. Zan:epoko. 
.lenie to znajduJe wyraz na 
łamaoeh pra.s.y amerykań6klej. 

TaK np. komentatorzy po
lityczni, bracia Alsop, W1U
szenl są przyznać na łamach 
"New York Herald Tribune", 
że .. zan lepokojenle wśród spo 
łeczeństwa z powodu polity-I 
ki amerykańskiej Jest coraz 
większe". Nawiązując do 
fra,noellsko-a.merykańsklch ro
kowań w sprawie rozs-zerze
n la wojny In·dochlt1sk lej Al
sopowie podkreślają, I~ "za
nim rząd Elsenhowera podeJ
m;e ostatecz.ne zoboWląza..nla 
wobec Francji - będzie mu
stilł ' przekonać spolec,zeństwol 
~.e wojna w Indochinach nie 
jest wo.lną kolonl.alną-~. 

Niepopularności Dl;m6w In-
terwencJI amerykańskiej w 
Indoch lnach poświęca arty
kuł Gf'orge Ta,gge w "Chica
go Tribune" . Naw'ązując do 
wyborów, które odbędą się 
2 Ilstopada hr., autor pisze: 
Zdanlp.m wielu kandyda,t6w 
republl.kań&kkh, ~uk~ wy· 
borny repuhllkan6w 7.aret~ 
będzie w du~ym stopniu od 

Fałszywe wersje prasy burżuazyJnej 
o o brodach konferencji genewskiej 

MOSKWA (PAP). - Kor~· 
spondenci "Prawdy" doroosz'l z 
Genewy, że gJy minUrowie 
postanowi li zastosować . metodę 
zamkniętych posiedzeń . uzgod · 
niono, iż wiadomości o iC;l 
przebiegu nie będą publikowa· 
ne w piasie. Jednakże 17 m~ 
ja ministrowie nie zdąż,vli le
szcze rozejść się po P'~ iedze· 
niu, gdy po w~zystkich dru· 
tach t e l egr~ficzJlych i przez r~· 
dio posyp,iły się wi~j()mośc i 
agencji burżu<lzyjnych komt>n
tuj ące przeb:eg tego p"siedle 
ni~ . 
Porównując wiadom"ści z 

różnych ź,ródeł o przebił'gu po 
siecizenia i podk reś laj'lc . Ź~ 
miał y OJl!' na ct:'lu św i adomE' 
wpr"w ~rl z en i e w hłąd opinii 
pub!icznej, !wrespondellcl pl 
szą : 

Można l nalety podać praw
dziWy stan rzec?,y. ,Jak donoszą, 
ministrowie spraw zagranicz
nych na pOf.iedzenlu w dniu 17 
ma.!a oslągnęll porozumienie w 
sprawie nawlazania dWlI,tronne
go kontaktu 'mledzy de!eg!łcją 
francu.ką a delegacją Wietnam
skiej Republiki Demokratycznej I 
celem uregulo wan ia problemów l 
związanych z organizow aniem 
ewakuacj i rannych z Dlen Blen 
F~ , 

Należy podkreślić - stwier-
dzają dalej korespondenCi - te 
agenCja FrADCe Presse. ktÓl'a 
dala swoją wersję tella posie
dzenia, wypaczyla Istotny. stan 
rzeczy, oświadczając "jako[yy 
w dyskusji nad obu prOjektami" 
plerw~zeństwo będą miały?! 
problemy militarne". 

Oczywlstego- wypaczenia fik-' 
tOw dopuściła się również agen~ 
cja France Pr_e. oświetlając 
sprawę trybu ustalenia dyskusji 
.nad problemem Indochińskl1tL 
Oświadczy ta ona, jakoby szef 
delegacji radzieckiej W. M. Mo
lotow... "wysunąl problem od
dzielenia sprawy Laosu I Kam
bodty od. sprawy Wietnamu". 
W rzeczywistości natomiaat po
wozechnle wiadomo, te prót)y 
sztucznego oddzIelenia sprawy 
L,osu I Kllmbodiy od sprawy 
Wietnamu podejmowane są 
przez delegacJę fTAncusk" . · któ
ra cieszy się poparciem delega-' 
cji USA. 

Próby ołmślonych kół me · 
car5-tw zachodnich wprowadze
nia \V błąd opinii D:.thlicwej przy 
pomocy ' tendencyjnych wiado 
mości agencji buriu81yjnych 
mogą jedynie zaszkodZIĆ potny 
ślnej pracy konferencji mini· 
5!rów spraw zagranicznych 
Prawdopodobnie ci, którzy in· 
spirują takie wiadomości, w 
tym właśnie są zalnler~owałll. 

tego. czy wojska amerybń · 
skie nie zost.aną wysłane rio 
Indochin" _ Kandyda.t do se· 
natu Joseph Meed &twlerd,U, 
t6 byłoby sZ<ł,lenstwem wy· 
sianIe ohoclaihy .fednego żoł · 
nierza amerykańsk iego do In
dochin, tego samego zdanIa 
- pisze Tal'{ge - jest ka.ndy
da,t republikański Ralph Lee 
Goodman. Kandydat P. ShE'€· 
man podk.reśl!!, ze "gdyhy 
Elsenhower I partia republl
kań&ka zdocydowall się na 
wysła1nie woJsk amerykań ' 
skkh do AzJI połurln lowo
wschodnie.!, to n<1,ród amery· 
k.ańskl. dil.ląc wyraz swemu 
niezadowoleniu. wybierze w 
IIsto~rlzle bl nowy kongres 
o przewadze demokra~ów . a 
w r . 1956 - prezydenta de
mokt'atyC7.J1.8g.0" . 

.Jak donosi "New York 
Dally Worker". senalor d~ 
mokratyczny z Oklahomy Ro 
bert Kerr ośwlacle.zył w pro
gramie· telewizyjnym, re u 
czynI wszystko, co w jego I 
mocy, by nIe dopuściĆ do 
amerykańskiej Interwencji w 
Indoohlna.ch. 

Dnia 20 kwietnia odbyło się 
pOSiedzenie wojSkowej koml9jI 
rozejmowej, n.a której gzef stro
ny amerykańskiej, Lacey. pró
bował pOdważyć stalość rozejmu 
w Korei. Oczerniał on równo
cześnie przedstawicieli Czecho
słowacJI I Polski w komisj i nad
zorczej państw neutralnych , wy 
suwając przeclwko nim nleuza
sa·dnione, absurdalne zarzuty. 
Oświadczenie generała Mohna 

1 generala Grossa. og.łoszone \II 
Genewie przez delegację amery
kań.ką, opracowane zo,'(alo po 
owym wystąpieniu Lacey 'a . 

Jest rzeczą oczywistą, . że wią
że się to z pewnym . planem 
zmierzającym do wywarcia u
jemnego . wplywu na przebieg 
konfe!'encjl genewskieJ . . 
Następnie rzecznik delegacji 

KRLD podkreślił , że dowódz
two ONZ nie przestrzegało po
stanowień rozejmu I bezpraw
nie sprowadzalo do Koret po
łudn i owej sprzęt wojenny oraz 
samolo ty wojskowe. 

Rzocmik delegacjI KRLD 
podal. że z danych, jakle pol
ekie i czeskie glrupy kontrol
ne mogły zebrać, wynika, :Z 
dowództwo amerykańskIe 
sprowadziło do połowy kwlet 
nla 1954 r. do l<orel poluo
niowej . gwałcąc pootanowle-

PraWdą jest. że komisja nart
zorcza państw neutralnych w 
wykonywa.nlu swych zadań na
potykaia trudnoścI. Jednakż~ 
tru<lnoścl te maJą swe źródlo w 
fakcle, że dowództwo NZ syste
matycZnIe narustalo układ ro
zejmowy. Wiadomo, że po za
warclll rozejmu dowództwo NZ 
za trzymało pr7.emocą przeszłO 
21.000 Koreailczyk6w I Chlńczy
k6w oraz że ~tale sprowadzało 
do KoreI dodatkowy sprzęt wo.
jenny dla wyposażenia wojfk 
LI Syn mana. W raportaCh s!t ie 
rowanych do wojskowej komi
sji rozejmowej w Korei 15 l 30 
kwietnia przedstawiCiele Pol$ki 
I CzechosłowaCji w komiSJI nad
zorczej państw neutralnych 
przytoczyJt szere.~ faktów do wo
dzących. że właśnie dowództwo 

Winniśmy wrCft: z Polską stworzyć wspÓlny front 
przeciwko odradzającemu się militaryzmowi niemieckiemu 

I szukać sposobÓW rozwiązania problemu niemieckiego 
w systemie %biorowego bezpieczeństwa 

PARYŻ (PAP). Majowy nu 
mer mlealęcznika Towarzy
stwa Przyjażni Francja
Polska - "Peuples Amis" o
głosił wywiady przeprowa· 
dzone z wiceprzewodniczą 
cym Rady Miejskiej Paryża 
Jean Auburtin (RPF). d::pu· 
towanym Louis Vallon, ad
wokatem Daniel Virau~ i pro 

Francuzi proteshiią 
przeciwlio zakazowi 
W)stęJIÓW 8rt~slów 

ZSHR 
PARVl (PAP) . Zaka7 wysl~ 

pów artyslów ba letu radziec· 
kiE'go, wydany przez rząd L~ · 
niela wywolał głębokie obu· 
rz.enie i protesty ze strony sP/)' 
leczeństwa francuskiegu. Gru· 
pa uczonych franCUSKich, IV 

tym F. Jolio!·Curie, Irerna Jo· 
liot·Curie, Hadamard, Aube:, 
Augu~te Chevalier. Morin opu · 
blikowała w"Humanite" list, ,\' 
którym slwierdzają, że de,:,y ' 
zja rządu francuskiego "moż~ 
zniweczyć wieloletnie wysilki 
na rzecz swobodnej wymian\' 
idei i ludzi oraz stanu'wi l i ; ' 

mach na stosunki kultttlne" , I 

fesorem Monod. którzy z gru· 
pą osobistości francuskIch 
bawili ostatnio w Polsce. 

Wszystkie wypowiedzi pod 
kreślają osiągnięcia Polski 
Ludowe.i, zwłaszcza na Zie· 
miach Zachodnich. oraz ko· 
nieczność zacieśnienia współ
pracy między Polską a Fran
cją w obliczu groźby odra
dzającego się militaryzmu 
niemieckiego. 

Deputowany Vallon, wska · 
zując na fakt, że granica na 
Odrze i Nysie jest granicą 
nienaruszalną. s~wierdza. iż 
"wzmagająca się walka Fran 
cuzów przeciwko .. europej· 
skiej wspólnocie obronnej" I 
stanowi po/ważny czynnIk 

zbliżenia między FranCją i 
Polską". 

Adwokat Viraut stwierdził 
m. in,: "Winniśmy wraz z 
Polską stworzyć wspólny 
front przeciwko odradza.iące· 
mu się militaryzmowi nie
mieckiemu i szuka~ rozwią
zania problemu niemieckiego 
w systemie bezpiecz e ństwa 
zbiorowego. Historia uczy, 
że wolna Polska i wolna Fran 
cja utrzymywały zawsze 
przyjazne stosunki. Wydaje 
mi się, że w ohp<:nych W:I run 
kach bardziej niż kiedykOl
wiek nalezy rOZWinąĆ te sto
sunki zarówno na płaszczyż .. 
nie pol!tyczne.1 jak kultura l· 
(lej i handlowej". 

Allłlryka6skle k"owanla na Dalekim Wschodzie 
PEK1N (PAP). Agencj~ No' I 

wych Chin donosi. że dział~l· 
ność szeregu wyższych wojskC 
wych amerykalbk ich, wysIa
nych przez Waszyngton na D:, 
leki Wschód. wiąże się z pIana · 
mi utworzenia agresywnego 
bloku militarnego w Azji i roz 
pętaniem nowej agresji. 

"B. dowódca VIII armii am,:, 
r)lkańskiej w Korei gen. V~n 
Fleet - stwierdza Agencja No 
wych Chin - przybył 16 ma-

ja do Korei południowej p05 
dniowym pobycie na Taiwan i? 
Van Fleet z~mierza w dniu 2:! 
maja powrócić na Taiw :,n. Wr· 
dług doniesienia koresDonden 
ta agencji United Press. celem 
wyjazdu Van Fleeta na Daleki 
Wschód jesl p;zygotowani. 
Czang Kai-~zeka i Li Syn m;! 
na do utworzenia .. póhlOcnej 
kotwicy" agresywnego bloku 
militarnegó \V Azji Dóludllio~I '; 
wschodniej", 

Rzecznik Jest zdan la" z.e 
w chwili obecnej. gdy konfe
l'enoeja g,enewska poszuku!e 
środfk6w pokOjOWeg.o u·re!'::: !
lowa::tia pmblemu korea ń
skiego i indo:::hiń skiego, sze
rzen'e twierdzeń o rz.-ekomej 
n ie.z dol nośc i komls.ll nadzor
c?ej pańs,tw neutralnych w 
Korei do wy'konywanla 
swy.ch obowiązków zmierza, 
w sposób oczywisty do Si1ho
tow·?,nia działalności kom l;:: .! i 
na,d7ol'Czej' pań"tw nautral
nvoh w Korei l do ha.mow,q
n·la. P<'step-u kon feren>cj I , ge
newskie.!". 

• 
Do pawy~.szego oowlarkz& 

n la. załqczone zo~t;lły tekfity 
cytowanveh r<1 'portńw przeli
st;;I\.v iciel: Pol<,kl I Cz·ech<l'ilo
w?.(' II w k0m''ijl n<ł(\7,(l1)X',.e .l 
p.a ń ,>t w peli tra I nI'(' h. R?II):'.rt y 
te w swoim cza6i3 opuhllko
waliśmy. 

Dobieqa końra 
budowa nowl'qo 

ośrodka telewizyjnego 
w Warszawie 

WARSZAWA (PAP). Te
lewizja pols.ka. po okresie 
prowa,dwnych na n!pwlell'ą 
ska,lę eksperymentów. wkra
cza na d.rogę szerszego roz
woju. Już w IIł kwartale br. 
rozpocz.nie nadawanie stałych 
codziennych programów no
woczesny, d06wladczalny 0-
środek telewlzYlny w stolicy. 

Nowy ośmcłek teleWizyJ
I'y m ieśc I się w dużym, 5-
piętrowym g maehll, przebu
dowywanym I przyslosowy
wanym obecnie do nowy<,h 
zadilń. \\' O'irodk li wykornsta 
ne bęrłą Ilrządzenla czynne 
Już ohecn:e w S!ilrJlo eksJ)e
rymentalnvm oraz ,qn rt.ratllra 
I na,d~·.jniki. 7.bur.!0w,tne przez 
]'lstytlll Lączno<;ci UrZi-lrl 7e
nie t,e hęrh stille ud os lwll" la· 
ne i uzupehj'łll(". 

Gościnge wystęllY 
H. Czerny - Stefa6skleJ 
W Ameryce roludnłowej 

BUENOS AIRES (PAP) -
Od ł2 kwietnia br. pneoyw1 
na tournee koncertuwynJ w Kra 
ja ch Ameryki PoludlJiowej wy· 
b:tna pianiótłia pol'ska Hil:in1 
Czerny·Slefansb 
Występy H Czerny Sld~ń· 

ski-ej IV Argentynie ciesl.}ły ,Ię 
du7.ym powodzen iem o' ~z 7. y. 
~kaly lVysoką orenę krytyl\! 
muzycznej i Jlrilsy. 

W początku maJi! br. pi ani· 
stka wyjechała do Brazylii-
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Jeszcze o produkc,ji ubocznej 

Co niek·tóre zakłady wO,jewództwa rzeszowskiego 
zrobiły dla lepszego zaspokojenia potrzeb 

ludzi pracy 
Szcz.eg61nle aktualna od 

IX Plenum kw~lla produk
cji ubocznej w zakł8Jdoch 
przemysło~'ych mimo półro
cznego upływu czasu nie zo
stała j€SZeZ.e należycie rozw J
Illęta. 

Na, ten tem8Jt ;plsallśmy Już 
ilość obszernie m. in. w arty
kule .. pa,plerkowe deklara
cje nie zaspokoją potrz.eb lu
dzI pracy" z marca br., jed
na,k nie od rzeczy będzie 0-
mówić ponownie to zagad
nienie. 

czyń emal!owamych I alumi
niowych na rynku krajowym. 
I niestety produkcJa ta nie 
wyszła je6zcze ze stadium 
prób i badań. 

Przytoczone wyżej frukt y 
dowodzą dowolnej Interpre
ta.cjl sprawy produkcji ubo
cz.nej przez k Ie.rownlc.two h li
ty szkła w Krośnlc8, nie wia
domo czy spowodowanEj 
przez .. na6troJe" czy przez 

.brak ŚCisłych Instrukcji w 

Jak wlda~ z pow y Ż6Zych 
uwag sprawa produ'kcjI ubo
ozn€j czyni zbyt małe pootę
py w na,szych zakładach'. 

Jeżeli ma ona z.naleźć 
wszędzie należyte zrozumie
nie, winna, prrenLknąć świa
domość każdego robotnika, 
każdego kl,erownl'ka 7.<lkładu 
I zes'pol!ć Ich w dążności do 
coraz lepszego Z8JS'Pokojenla 
polrzeb świata pra.cy. 

ST. WITOWSI{I 

ZJAZD STRONNICTWA DEi\lOKRATYCZNEGO 

W dnIu 17. V. 1954 roku w Warszawie zakończył obrady 
Ogól n opolSKi Zj ' 7 ... ~ S:ronnlctwa Demokratycznego. 

Na zdjęciu: Prccydium Zjazdu \V czasie przem6wIe~la 
sekretarza KC PZPR E. Ochaba, !<t6ry powitał Zjazd w mue
nlu PolskieJ Zjednoczonej Partii IWbotniczej. 

CAF - fot. Zyg. Wdowlński. 

PLANY I FAKTt 

~. Uderzającym jest faJkt, te 
& dnia, dzl.6lejszego na wspo
Plnlany artykuł Uiden z wy
:JXllenlonych z.akła,dów pracy 
;~ huta Sta·lowa Wola, WSI{ 
Ifi Rzeszowie I MIelClu, "Sar 
tlowag" I lrule nie .. pochwalił 
81'ę" produJocją uboczną, w 
ocJ:powlednlm piśmIe do Re
(ladrojl. Na,tomlast w piśmie 
IWydzJ.~u HaOOlu WRN czy
tamy: 

dukcję szeregu art y 
kułów - do końca II deka· 
dy kwietnia nie wykona,la je
szcze planu za I kwartał br. 
Z Innych zakładów "Sano
wag" wykona,! wprarwdzJe pe
wną nikłą Ilość (200 kg) 0-
kuć do okien, slekle'r, itp., 
ale jakościowo ta,k kiep
skich" że "Arge.d" odmówI! 
przyjęcia tych wyrobów. -
Wspomniane wyżej slekl€ry 
byly nl€utwardlOne, okucia 
wykonano z blaohy n!erów
noeJ grubości I pozostawiono 
n!.enal€życ!e obrobione. 

Jak motlla, z podanych 
Jlrzyikładów wyw'lllookować, 
niektóre zakłady .pracy wy
kona~y produkcję UbOC?!hą 
j8Jk by na odcz€ipne, tłuma
cząc się często brakiem orl
powle,dnl.ego pa,rku maszyno
wego, surowc6w odpadowych 

tej spr8Jwie. Ja,k się wyra'Z!ł 
os! l.tnio dyre,ktor naczelny 
tego za,kładu, to właściwie 
Centralny Zarząd nie 7_godz!l 
by się na wy,konywanle pro
dulocjl ubocznej w k rośn leń
sklej hucie szkla. Zale:tl1le 
więc od (JIkol ic'lnoścl, odpo
wiednio wygodlllle podchodzi 
się do tej sprawy. 

W sprawie zakończenia szkolenia partyjnego 
i przyqotowania do nowego roku szkoleniowego 

.,Wymlenlane zakła,dy, zna 
lJić wytyozne IX Plenum, po
hilmo ikILk8Jkrrotnyoh usiłowań 
pBlwlązanla z nimi kontaktu 
IW przoomlocle roz.poczęcia 
produkCji po większej części 
m'!lczą, nie kont8Jk,tują, się 
~owl.JCle z Wydziałem Han 
alu", 

Woj. WydZiel Handlu przy 
&aoza f&kty, :te np. zakłady 
produkcyjne w Dębicy I huta 
Stalowa Wola, Wiprawdzle wy 
.prod'Ukowały I odIdały pewną 
część przeDmlot6w do dyepo
aycJI .. hgedu" , jednak na 
skutek du1:yoh niedociągnięć 
'" lob !konstrukCji oraz zlej 
JakOŚCi nie zostały one przy
Jęte przez hUl'townlę. 

Jednym :z; zaJd8ld6w, który 
1zaa>lanowaJł produkcję ubocz-
11'1 jest m. In. WSK Rz€-Sww. 
Ale gdy przyglądniemy. się 
Ibli1:ej wykonaniu tego pla,nu 
to oIka'że się, że do obeooej 
lpory np. na zap1anowanych 
1200 s2ltuk rondelków alu
nlLnlowyoh wykonano zaled
wie 150 sztuk. Jeszcze gorzej 
J€Sd: z prodlLkcJą tak potrze
bnego wl'tykulu jak garnki 
a,lumlnlowe. Chociaż za,pla-
nowano!ch do ·produkcJI 
1200 sztuk, to do końca 
II I-<c1 ej dekady kwle,tnla br. 
nie wyikonano ani Je'dnej 
szt lLk I 7. tego asortymentu. 
Nie Inaczej ma się spra,wa z 
Ulnyml rlaczynlooTJ.1 aluminIo
wymi Ja.k łyżki czer,pa.kowe, 
kubki Itp. 

Podobnie WSK Mielec -
Jakkolwiek zaplanowała pro-

Hp. . 

WYGODNE TŁUlIfACZENIE 

Dla dyrekCji krośnieńskiej 
Huty Szkła sprawa pro
dukCji ubocznej Jest kwe 
stlą do dyskUSJI. Swlad
czy o tym pismo, jakle 
zakład ten wystosował do 
Wojewódzkiego Wydziału 
Handlu, stWierdzaJące, że: 
.. z uwagi ma całkowicie .od
mienny cykl produkcyjny niż 
w I·n.nych zalkładach nie mo
:temy 'Prowa.dzIĆ produkcji u· 
bocz.nej". 

W 'rzoozyw1stOOo! JednaJ<:: 
zakład ten, opierający pro
dukcj~ w zasadzie na zlece
mach posrozególnyoh hllll'to
wtnl, prowadzi produkCję u
boczną stooująo sl~ do ·roze
znooyoh przez siebie potrzeb 
rynkowych. Dzieje się to 
zwlaszcza w okll'<€Sle braku 
zlooen las l np. JQrośnleooka 

huta szkła wy.produkowała 

niedawno wlększąpa,rt!ę 1cte
lisz:k6w czy naczynia do .pod. 
kaI!1ml~1a pszczół. Z drugiej 
JedinaIk: st,rony z.arm6wlenle 
Wojewódz,klej Centra.ll .. Ar
ged" na wykonanie 'pa,rtl1 
slotków 7J zamik:nl-ęclem gw1m- . 
towanym nie .przyjęła. do wy
konania.' 

Nie przesZlkodz!lo to jed
nak hUlCloe w tym, że wkrótce 
po odmowie, zaplanowano w 
ra,maClh 'Prodi\.lJkcjl ubocznej 
wy-l'ób gamitu'rów szkła sto
łowego, jarl< kle!!6zków, karar 
fek Itp. W planach tego za· 
kładu ujęta jest produlkcJa 
szkła .. duranowego" dla 
pok,rycia deficytowych na-

DOBRZY GOSPODARZE' 

Ale tiutSlJ podkreślić nćlJI~ 
~y, że np. Iru'ośn leńsk le za
kłady lnlarrskle Im. L. Wa
ryńsklego ohoolaż nie były 
brane pod tym wzgl~dem w 
ratOhubę przez Woj. Wydzlad 
Handlu, ,pod€SZly do sprawy 
ubocznej prodlLkcjl z odpa
dów z należytym u-.ozumle
niem. Pootanowlono bowiem 
wykorzystać ścinki 'Płótna na 
prodll,kc~lę tak nlffllbę.chnyoh w 
gospoda:rstwle domowym ścle 
rek do rpodłóg I do na.czyń, 
z lepszych z~ gatunków ści-

nek wyra,bla się rMme asor-I 
tymenty bl<eHzrny poścIeloweJ. 

Szczeg61ny nocl5rk poloto,.l 
no na w)'Ikorzystanle oo!par 
dów spod zgrzehlall'ek, kt6-
re się CZYŚCi I otrzymuje je
szcze szlaohemy sul]"()IWlec dla, 
proclukc1i kot.onlny (wata 
1n1.a!!1a) my wysyła do Inrnych 
za.kJ.ad6w do wyrrobu wyso
kloh gatunk6w papieru. O
prócz t€rgo tow. AmdrzeJ Ka
czor I Halzlmierz Krzanowskl 
zajęH sIę szczerze w y1korz y
staniem patdzlerzy. Po zm!e-
5zan,\Iu paźdzIerzy w odpowie 
dmlm BtOSun1k'U z cementem I 
w6Jpnem uzyskują oni podob
ny do płyt "SlLprema" zastęlP 
czy marlerlał budowlany, ,kot6-
ry na, pewno znajci'zlę szero
kIe zastooowanle w budow
nictwie. 

Pr6bkl cegle! I p1mlalk6w 
z paźdzIerzy oddooe zootady 
df) badanła I niebawem mo
.temy sIę spodziewać, że zar
cznle się je produkować na 
skaJę masową. 

W 'Il11€6l1ącu maju wszyst
kie z,oopoly szkolenia palrtyJ
nego studiują materlaJły II 
Zjazdu naszej pa,rtll. Chodzi 
o to, aby w okresie przera
biania. materiałów zJazdo
wych podlllleść ."k,tywrność kUrr 
MW, wzmocniĆ kontrolę I po
moc instancji I orgaml:zacJI 
pail"tyJnyob. Szczegó1Jn~ uwa
gę winniśmy zwróCić na treść 
zajęć. 

Sygnały z terenu m6wlą 
Jednak o nl€lPOkoją,cym sta
nie szkolenia partyjnego, 
szczególnie na wsI. 

Już &alme seminaria z ma
teriałów z.!aroowych przebie
gły w powIaItach z poważ, 
nyml bra,kaml. W 'Pierwszym 
rzędzie w wielu wJ!P!lldll<.a.ch 
była niska. frakweocJa I tak 
np. w TaII1!1obrzegu, Jarosła
wiu, Przemyślu nie przekra
czała ani 50 proc. ogólnego 
stanu wykladowców. 

Nledostarteczna frekwencja 
była. również w Sa.noiku, Lu
baczowie, Nisku I Innych. 

Druglmpowatnym bra
kiem było aby t słabe przygo
t€lwanle się wykładowców do 
oomlnaJrl,um, br<l1k konspe.k
t6w, a nawet m<llterlarlów I 
broowrek zjazdowyoh. Ta,k 
n'P. b8Jrdzo 61ła,bo rPrzygotowa 
ni byU wykładowcy na se
mlna,rluID w Tamnobrzegu, 
USi-rzyk.ooh, Przeworsku I w 
mych powla,ta(:h. 

W ?JWląz,ku z tym breJk by .. 
ło aktywnOOct na oomlna
Irla.ch. Zagadinlenla njejedłl()O' 
kirotnle były spłycane, a IV 
dyskUSjI brak było głębszej 
treści pontycznej. Rzecz pro
sta, :te to od,bllo się uJemnie 
na przebiegu re.jęć na kur
sach. 

KonrtrroISI zaJęć wyka!Zała, 
te szereg kUrrs6w paJrtyjnych 
na wsi zahamowało swą pra
cę, lub ret nie :prowadzi za
j~ systema.tycm,le. Jeśli w 
miastach, 'Za,kład,ach pracy, 
jałk n'P. WSK Mleleo kursy 

Władysław Jasiewicz wzywa do współzawodnictwa 
W sIerpniu br. w powIecIe JarosławskIm otwarta zostanie wystawa I'olnlcza. Celem jej będzie 

wykazanie doroblm rolnictwa IV cIągu 10 lat Istnienia Polski LUdowej. Od dawna trwają już przygo
towania do tej wystawy. Na wenie wystawowym przygotowywane są poletka, na których Już wkrót
ce wyrosną nowe, mało znane rolnikom rośliny. 

Mocno zdz.lwienl by!! są
siedzi WI.a.dysława Jaslewkza 
z groma.dy Tuczempy (pow. 
Ja:roo4aw) pa,trząc na jego per 
le. Niedawno posiane bu.rakl 
wzeszły pięknioe. Jędrne z;e
Ione listki Jaskrawo odcinały 
się swą ziJelonoś-clą od S7",1,f'1e
go pola. O miedzę dalej Pio,ter 
Hmleć uprawił glebę równ:€Ż 
'POd bura.ki. Siewu dokonał 
niemal w tej same.! godzjjie 
co Jaslewkz, a jedna:k "a
;kI Rmlecla Jeszcze nie wocho 
.elzą. - Uprawa. z loem I z.ilde
cydowa·ła więc o wschoctaoel1, 
uprawa też zadecyduje o plo 
narch. 

Już w PQPrz.edn!ch lata<ch 
zauwa;źył Jaslewlcz, Ż€ przy 
lkońcalCh pola bumki wscho
dzą wcze§n!€j I równo - dzi 
wil się temu, bo ziemia uhlta 
1u była przez zawracanie ko
ni. Długo się zarStanawiał Ja: 
s:ewLcz na,d tą sprawą I pos-t<t. 
nowll skorzymać z dośw!i1d
crenla Jakle Zcdobył prz~z 
.przypa.dek. W tym roku Ul
nim pOlliał hurakl z.awadowal 
pole. Ze zdziwieniem p<1,trzyli 
;na to jego sąsiedz:. Byl I pe
W,nl, że uemla ubita wałowa-

niem uniemożliwi całkowicie 
burakom wschodzenie. Z po
dziwem pa,tną obecnie chło
pi z Tuczemp na piękne bu
raiki Jasiewicza. Przekonali 
się, że wałowaillie nie zaszko
dziło, ale prleclwn[,e pomo-_ 
glo. Walcrwan:e przed siar 
niem wp-Iywa na podc!ągćlJnle 
do narSiona, w!lgod z ziemi, . 
buraki wschodzą szybko I 
rrówno. O tym dowiedzililJł SIę 
'PóŹJn.1ej Jaslewicz z rolni
czych ksląŻ€k, nad którymi 
uc.zał prz.eol,adywać w dlug!ę 
zimowe wieczory. 

.. .. • 
JIlIS:ewllCz j18&t średniorol

nym ('hłop2m. 'VVzorowo wy 
wiązuje się z obowiązkowych 
dostaw dla państwa. Na [\Jk 
bl€ż,1CY Oalkowlcle wykonał 
dostawy mleka I zywoa. Star 
ra się t8Jk goopoda.rować, że
by jego 5-<:10 hektaJrowe go
epodamstwo dało jaik najwię
cej korzyści. Dooh0dowość 
swoje~o gosjX"Cl.a·r"twa pod
nosi przez kon tr<ikta.cję. Za
wS7:,e chę1nle kontraktUje ro
ś l iny przęmysłowe. Na t"",n 
rok z.aJkontra\towal 5 arów 

cebulI, 5 8Jl"ÓW rzepaku, 10 
arów kukurydzy. Zakontrerk
towal równle:t na naj bHts-ze 
miesiące 2 OOJrony. W goopo 
darstwie średllllorolnym duży 
dochód .przynosi hodowla. 
Pamiętaj8dC o tym Jaslewlcz 
etalJ'3 się rozw1rujć Ją wszech-
6'tronnle. Niedawno zalkuplJ 
3 owce merY'l1osy. W przy
sz.]oścl zamierza zwlę'kszyć 
hodowlę owJeo do kILkUrl1aS~U 
sz.tuk. 

P,racy w gospodl8i!'e'twle nIe 
bra,kuje Jasiewiczowl. Ta 
jednak nie IPrz€/3z1karlza I!ll u 
zruglCjJctoać wieczorami do śwle 
mcy g.romadzkleJ, gdzie od
bywa,.!ą się próby ludowego 
zeSjpOlu artystycznego. Cwl
czy orkiestra i chór. Odby
wają \SIę 'Próby jedlll.oaktówkl 
wyśmiewającej biurolvrację 
- .. Przyjmujemy Q 8,30" -
Jaslewlcz występuje w roI! 
SiekierkI. N1eOO.wtno odbyły 
się w Jarosławiu eliml!nacje 
zęs,połów aJrtystycznych. Ze
spół z Tuczemp wystaw!! 
"Krarkowl8Jków I Górali" Bo
gusławskiego. Ja.siewlcz d·u
ŻO IV to pracy w!.o:tyl, nie 
,tylko Jako ~lor ~1wa~Ją. 

oy rolę Wawrzyńca, a,le rr6w
nlet jalko niestrudzony orga
nizator. Pra.oo. społeczna nie 
przeszkadza mu w goopodoc
sklch zajęciach. daje mu 
bodŹ>Ca do osląglIllęda Jeszcze 
lepszych wynbków. .. . . 

KIedy dowiedzIał się o or
ga,nlrowan!-u wystawy rol
niczej w JaiI'OOlawl u, Iktó.ra 
obrazować rruala osiągnięcia 
ohło,pów !\ego pow 1001 , poota
nowi! wziąć w IIllej udział I 
wezwał do wsp6łzawodal1CJtwa 
o prawo udziału w wystBlw le 
rolniczej wszystk:Ch oh!Qp6w 
!pOWiatu jQJrosł a,WSk lego. Sam 
zaś postanowll zwiększyć pro 
dukcję rolną w &wo\m goopo
dars.l:.vle. Zobowiązał się 0-
siągnąć ipQI1ad 400 q bura
ków cukrowych z 1 ha,po
na.d 22 q ;pszenicy z 1 ha, 
zwlQkszy 0Ii1 hodowlę < św!ń 
o jedną maciorę hodawla.ną 
typu beikonowego l hodowlę 
owiec. 

* • • 
Na Jterenll!Ch, gdzie będzie 

wystawa, Dt'WIa.Ją !przygotowa
nia. Do udz.fad,u w wystawie 
przygotowuje się nie tylko 
Jaslewlcz lec.z setkI ohłopów 
powiatu ja.rosławsklego, któ 
rzy przyjdą na wystawę z 
nowymi osiągnięciamI. 

R, .. PlV\ZUCH 
-~ . .:...... -

partyjne przystą:p!ly do prze
rabianIa m8..t€.rlałów zjazdo
wych w stopniu zadowada,ją
cym tak pod względem tre
ści, jak też w przygotowarni u 
się wykładowców do zajęć, to 
na wsi Jest syt,uocja wręcz 
niepokojąca. W powla.ta.ch 
taJkloh, jak Mielec, Jan-oslaw, 
TaJl'Ilobr'leg, Pirzew<JU"Sk, NI
sko, Lubaczów I Dębica cały 
szereg koUrrsów wlejsklcl1 prze
rwało swoje zajęcia, a, w po
zostalyoh frekw.encja epa.dła 
do 30--40 proc. Wielu se
kretarzy organ IWlCj I poal'ty J
nyc.h I KG, a na we.t pralcow
illtków KP bwletroz,I, że <powo
dem lego są ;prace wloeenne 
w ,polu I tym właśnie zasła
nia się, J8Jkoby w tym okre
sie "nLa dało Się prowadziĆ 
zajęć na wsi". 

Jest to zupełnie niesłusz
ne. Rzecz jasna, że są brud
nośc! wynU,ające z zalmrtere-
60wanla wsi w szybkim prze
'PTOwadzenl'u prao wlosen
lIYoh w !pOlu, ale z drurgleJ 
strony tak czlorukowle ,parlI! 
Jak I bez,pa,rty.!n.i zam tereso
wailll TÓWIl1!eż są w podll1O\Sz~ 
nJru swej śwlRGomOO.cI. Za
tem ;prace wloo.enne nie mo
gą wpływać w żadl!1ym wy
padku :na. .prz€II'wamle szkole
nLa ,pa,rty jnego. 
. Trzeba w. t)'lm akl1'€6le do
stosować dnIe I god-zl!ny za,. 
Jęć na kUrrsle ta,k, aby mo
gli w '111m brać udział wszy
ocy uczesmloy. Przclmyć za
jęcia 'Ila dnie wolne od pra
cy .t.!. n.ledziele j święta albo 
też przesunąć z-2.i~la na póź
nle.lsze godziny w:eczorne. 

'\tValrunlklem poporawy ezko
lenUli w obocnym ak"esl<e to 
1k()J1<[;rola I ,pomoc Ins-tancJ I 
parrtyjnych I a,ktywu nIeeta
towego organ ! zarC.j I rpflJrtY.lne.l 
na wsI. W wielu wypadkach 
talk HP, jalk I KG nie orien
tuJą się jak !przebiega BZko-l 
lenIe na Ich terenie I nie sta- ' 
raJą się prrzezwyclężyć trud
noścI. 

Nadal IstnIeje funkcjonalizm 

W OIbecn,eJ erhw II i poważna 
Llość a:ktywu pracuje w or
gamlzacjach p<lorlyjnyoh w 
mleocie I na wrSl wokół przy
gotowania zebrań sprawo
ZJCIawczo - wyborczych pod
stawowych organ.!zarcJi. Przy 
umiejętnym powiązaniu zar
gacLnień aktyw ten mote po
m60 I dopilnować właściwe
,go 'Przebiegu szkolenia par-
1yJnego. 

NI€S!ety tak nie Jes1. Np. 
w Nisku na taiklch orgaill I za
cJaoh 'Pa,rtyjnyoh, jaik Ka
mIeń, Jarocin, pomimo tego, 
że znajduje się tam aktyw 
pow 18Jtow Y , Jednak nie reagu 
Je on na to, re w Kam~en!u 
rozpadł się kurs Pod6ta wowy 
I sz-koła poUtycz.na. Podobnie 
w ,J.~'roclnle sz-koła polltYCZll8 
nie pracuJe Już od dwó~h 
ml€sl~y. Obok tych fa,ktriw 
nie możemy pr7€ICl-todzlć oho
Jętnle, gdyż od tego, w Ja
kim stopni u czlon,kowle p3Jr
<tli opalllują ma,terlaly II Zjaz 
d'll, jak przyswoJą sobie j~go 
Wyty>CZ'l119 I potralf!ą wokół 
tyoh zadań mobll!zować ma
sy bezpartyjne, będzie zależał 
wynik 1011 real!z.acjl w tere
nie. 

• • • 
Przed organizacJami p;1,r

tyjnyml i instamcJaml rStol 
obecnie poważne mdom!.-e do
prowadz'~~a s.zkolenla dG 

końCA, Biby nie dopuoolĆ do 
rozpa,dlllięcLa się ani Jedne.go 
k'llrsu, czy to w mieście, czy 
na wsi. Kursy podstawowe po 
przerobieniu ma.t€lrla,łów zJe.
zdowych na 4-5 za.jęclooh 
przystąiplą do z<llkończe.nLa 
roku sZikolenlowego 21 koń
cem maja, lub iP<JICZ1lItidem 
czerwca. Szkoły rpolltyCfl)!le 
przejdą w dalszym ciągu do 
zajęć z drugieJ częool "ZSRR 
k'raj :z;wyclęsklego socjaJI7)o 
mu". R6wnleż koła studiowa 
nia hlstor!l KPZR winny prze 
rablać da.lsze rozdziały hlsto
:ril KPZR. 

W związku ze zblltającym 
się zaJkończenlem roku szko
lenia partyjnego nale:ty bez;
zwłoczn Ie przystąpiĆ do jego 
zorganlwwanego zaJkończe
nla. 

DlaJtego nale:taJ(JIby ,przygo 
tować aJktyw rpowl.8!towy • 
gminny, któremu winny by!! 
przydzielone poszczeg6lne 
knwsy w terenie dla pomocy 
w przeprowa.dzenlu zaJęć do 
końca I przygotowanliU za
kończenia pracy kursów. Na 
ostatnim la'JęcliU należy do
kon.ać podsumowania całoścI 
rprzerablall1ego maJterlaJu w 
drodz,e dyskusJI uwypuklając 

• 6zczególnle zagadnienia Isto
tne dla danej organizacji par 
tyjneJ. 

1I1Sltancoje I organlza.oje per 
tyjne winny zabez:plec.zy~ zor 
gailllzowooy prz,ehle.g z&koń
cz.enLa roku szkoleniowego 
przez szczegółowe om6W'!enle 
ca,łOll'OCmego szkolenia. na 
specjalnie przygotowooyoh 
zebranlac.h organizacJI parr
tyJnych. Następ-nle nale:ty do
konać pod<sumowa'l1la szlkol&' 
nla przez komitety gmlooe f 
koml,tety powiatowe. 

Musimy pam!ętac! 

o nadchodzącym nowytq 
; 

roku szkolenIowym 

Z zakończeniem roku &zko 
loenla pa,rtyjnego wiąże się 
.przygotowanie do nowego 
roku szkoleniowego. W pier
wszym ,rzędzie Inslainc}e I or
ganlzalCje paJl'tyJne winny 
przystąpić do przygotowoola 
kadry wykładowców. Dlate
go należałoby pod konlee 
maja br. zorgailllzować na 
szczeblu KP narady z wykła.
dowcami s7Jkolenla partyjne
go' na wsi I ookretarza'rnl K@. 
Jak ,równlę,ż nara.dy w końcu 
m-ca, czerwca z wy,kładowoa
mi z miaSita, w celu uogólnie
nia doświadczeń całorocznej 
'Pracy, kUrrsów ora,z wyłonie
nia n{)<wych kadrr wykłooQW
ców. Do tych czy1J'J,noścl na
leży przystąJpl ć bezzwłocznie, 
gdy~ jużpod konieo maja 
'rozpoc'lyna się prz'OOzlkalanle 
wykład{)lwców na 3-ty.godnI0-
wych turnugPc,ch w KomHecle 
Wojewódzkim. 

* '" • 
·Wa.żnym moment,em w pra 

cy szkoleniowoeJ jest pomoc 
organlzOCjl partyJnych kołom 
ZMP w orgarnlzowanlu zakoń 
czenla kursu szkolenlowe~o. 
w ,przygotowaniu propagandy 
stów ZMP do nowego roku 
sz,kołenlowego. Bę-dzie t() je
den z pow8Jtllych elemento-w 
naszej pracy, wypływająrej 
z nowych zada,ń I nowego S!a 
tutu n<l.6zeJ pa,l'tli. 

KWILOSZ JAN 
Instr. Wydzla-lu PrQlP.· 

KW PZPR 
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Henryk Panas 

Ten etap nIe należ'!! do 
łatwych, nie był też zty( 

ciężki. Z drużyny zostało uż 
nas tylko trzech. LiC7.ba o~ta 
teczna. Byłem na.imłodszy z 
naszej ~rójki, ale do tej pury 
odpowiedzialność za honor 
naszego kolarstwa nie ciążyła 
mi zbytnio; trzymałem się od 
początku w drugiej dziesiąt
ce. Już poprzedniego dnia, 
w czasie narady nad takly
ką jazdy, powziąłem pewien 
plan. I w!aśn ; e dojrzał on w 
momencie, który przewidzia
łem. Wstążka asfaltu w'la 
się krótkimi, ostrymi skn;tCl
mi wśród pagórków. obficie 
porosłych gajami i za roślami 
olszyny . .Do mety było oku
lo 83 km. 

Nasza trójka szczęśliwie 
tnałazła się w czołówce. My 
i jeszcze piętnast u. rozsypa
nxch wachlarzykiem przez ca 
łą szerokość szosy. WszYst
ko sprzyjało. I pogoda, po 
wczorajszym deszczu wspa
niała, i lekki wietrzyk dmą
cy łagodnie w plecy i asfó, lt 
wolny od kurzu i chłodny o
rzeźwiający powiew gajów 
ciągnących się, z małymi 
przerwami, wzdłuż drogi. Ni 
kiel pedałów i tarcz migo~ał 
w słońcu. Utrzymywaliśmy 
tempo 36 km. 

Po kilku o~trYch zygza
kach szosy mój zamiar doj
rzał. Przez chwiłę dręczyły 
mnie skrupuły. Mi<l łem złfl
mać decyzję, powziętą n.a na
radzie. Lecz czułem w no
gach piekielny gaz i pomyśla 
lem: gdy wygram etap zapo
mną z uciechy o wszystkim. 
Właśnie byłem na trzeciej po 
zycji, gdy nadeszła nowa por
cyjka zabętów. Nacisnąłem 
pedały i niewinnie wyprysną 
łem do przodu. starzy wyja
dacze różnych krajów nie 
zwrócili nawet uwagi na ten 
wybryk. Tylko "wujek" krzy 
knął cs~rzega wczo, ale jego' 
głos zabrzmiał mi 7.a pIeca
mi jak echo. Dopadłe;n zakr't; 
tu, który zapamiętałem do
kładnie z mapy, Te pięćdzie
siąt metrów przebyłem jed
nym skokiem i wpadając w 
następny, z konieczno~ci zwol 
nilem, co wprowadzilo w 
błąd mych wsoół7.awodni
ków, którzy d'lpiero wyjd-

. dżali z poprzedni('go. Ledwie 
zniknąłem im za l_rzakami, 
znowu zryw. Udało się. Skrę 
ca;ąc, nie zobaczyłem nikogo 
za sobą, Teraz popędziłem co 

~OWINV RZESZOWSHlE 

SMAK ZELAZA 
Opowiadanie to odznaczone zo

stało III nagrodą na Międzynaro
dowym Konkursie na opowiada

nie związane z Wyścigiem Pokoju. 

sil w nogach, czterdziestką 
i więcej, ryzykując złamanie 
karku na zakrt;tac:h. 

Śpiewało mi w duszy, u nóg 
miałem skrzydełka. jak Her
mes, wysla ' nik bogów. Od 
czasu do czasu zerk<J łem do 
tyłu. lecz przez krzaki i drze 
wa nie dostrzegałem niCZEgo. 
IVlój szloper wyliczył CZilS ki
lometrów: 1'30", 1'25", 1'20", 
1'25", a minuty płynęły je
dna za drugą. Żmija zygza
ków szosy skończyła się po 
kwadransie. Teraz asfalt peł
zał po małych wzniesieniach 
opasując je niekiedy szero
ko. 'Bylem wciąż n iewidocz
ny, lecz wnet doścignęły 
mnie auta Wyścigu. Ktoś 
krzyknął: 2 kilometry! Tyle 
wynosiła moja przewaga. Krę 
cilem zapamiętale, 'postana
wiając dorzucić jeszcze je
den w ciągu na i.bliższych dzie 
sięciu minut, a potem trz;y
mać tempo regularnie }'30". 
Czułem się rześki, .lakbvm do 
piero zaczął wyścig. W gło
wie wirowały świetlane obra 
zy. Stadion pełen widzów, 
flagi dwudziestu narodów. go 
łąbek poko:u___ Widział: m 
rozgorączkowane twarze ro
daków przy głosnikach radio 
wych. I OjCR, jak dumnie to
czy wzrokiem po obliczach to 
warzyszy. Przed oczyma 
przesuw<lł się film pełen 
scen i postaci. Ale przez 
wszystkie te wizje rysowała 
się wciąż w tym samym miej 
scu jakaś skaza. Czarna, jak 
nitka rzeki na mapie, krecha. 
Niepokój. 

I w duchu mówiłem sobie: 
- Nie ciesz się brachu za 
wcześnie, Jeszcze możp.sz zła 
pać gumę a co· gorsze prze
rzutka, albo "widelec", albo 
licho wie co. Szeptałem tak 
do siebie i odpychałem j<:!d
nocześnie tę myśl. Ale niepo
kój wracał uporczywą falą. 
Lańcuch chrzęści! równomier 
nie: czach, czach, czach. A 
tymczasem do głowy prz"cho 
dziły słowa starych "repów", 
zaws ze przypom :-nających 
nam, że sDmotna ucieczka to I 
k;Jęska. 

- Nie utrzym'lsz tempa. 
Zgubisz ry~m. - Przestrzega 

lem siebie ich słowami. Wie 
działem, jak z tym walcz~·ć. I 
Kontrolowałem sztoper co I 
dwieście. niemal co sto me- ' 
trów. Wciąż liczyłem: kilo
metr 1'30", pół - 45", dwie
ście - 18". Byle nie zapom
nieć ile było. W powod7i my 
śli cyfry się p!ączą. w głowie 
huczy i swmi. Na szczę~cie 
nogi sam€ niosa. a IV pier
siach długi, ró\vny odd ' ch. 

Gdy otrzymałem wiado
mość, że mam już wre~zcie u
pragnione trzy kilometry do
goniło mnie nasze auto. Było 
jak przewidywałem. Mieli 
rozanielone gęby. 

- Trzymaj się - krzyczeli 
jeden prz"!'z drugiego. - Je
szcze 56 km. 
Smiałem się i dusiłem pe

d;:!ły. Czach, czach, czach, 
. czech. Czarniawa taśma as
faltu syczała miękko. 

Wioska. Brama triumfalna. 
Transparenty. Gołąbki na 
niebieskim, czerwonym tle. 
Dorośli. Dzieci szkolne z na
uczYcielem. Witali oklaska
mi, a ja, niestety, na kocich 
łbach kłapałem tylko zęba
m! Jak wilk, daremnie willu 
jąc zdobyć się na uśmiech. 
Tui: za wsią dowiedziałem 
się · te ruszył pościg. 'Jedlie 
siódemka "repów", Aha. 
ZmiArkowali, że młodzik mo
że spłatać figla. Nasi jadą 
też. To dobrze. Zerkam na 
sztoper, znów staram się: 
1'20", 1'25", jeden, dwa, ~rzy 
kilometry. Później trochę 
zwolniłem Coś zakłuło 
mnie lekko w prawym 
boku. Właściwie nic. A 
jednak! Z niepokojem sta
rałem się uregulować oddech. 
Kilka głębokich haustów u
stami. Nie więcej! Nie można, 
Wclą1; Jadę 1'30" na kilometr. 
Zacisnąłem ' : zęby. Czach, 
czach, czach - chrzęścił łań
cuch. Lecz czuję u nasady 
języka lekki smak żela z a. Do 
bywa się gdzieś z glębi gar
dła. Och, znam to. To ~mak 
krwi. której zaczyna brako
wać tlenu. Zimny pot zwil
żył mi skronie. Czyżby? C7yŻ 
by to koni ec?! Jeszcze trochę, 
trzydzieści parę kilometrów 

wytrzym~ć, Jeszcze gcdzina.: 
Jadowity smak wyp21za ! 

z gardła i rozpływa się po I 
podni ' bieniu. Czuję. ie puch
nę. To sportowe wyraż0nie 
nie jest przenośnią. Czułem, 
jak nogi mi pęcznieją. jak na 
brzm!ewa,la żyły I ml!'''nl !.: 
jak skóra na udach i łyd'{ach 
przestaje być wycww81 na. 
Ogarnął mnie strach i n'z
pacz. I ni~ wstYdzę się pr-lY
znać. że łzy nRołyn~ły mi do 
OC7U_ A prz~z łzy wid7.illł ·· m 

fatalne 1'40", 1'45, 1'::0. 2"_ 
Tak, to koniec. Przegrał~m. 
Bok przeszywało mi ty~i8c 
~trz1'ł. Serc(' podchodziło do 
I(ardła. I ten st.raszny sm ~k 
żelaza, lep'ący ślinę, wypeł
niający całe usta ... 

I naraz uświadomiłem so
bie wszy~~k". Wszyst.ko I za 
późnv. Byłem już n~dznym 

lY'.i -ń, rozwalić łeb_ I nie my 
śleć. Tak, to jest wyjście, to 
iE'dyne "~o yjście, jakie m ' że 
uratc""'ać mój honor. P . · czą
lem w:Yr~3trywać oka,~ji. Po
ścig był jeszcze dó:leko. 
Wprawdzie auta kręciły się 
koło mnie, ale kto tam zro
zumie. 

Zbliżał się zakręt, 6n m6F(ł 
dopomóc mi upozorować wy
paliek. Cał ą sH'l 11',,1\ WYCi 
małem znów 1'30". To iuż 0-

sta'tni ki!ome'r. a P01~~ wi
raż. słupek i koniec. błr:gi ko 
nieco 

Lecz wśród tych myśli na
gIe przyszłO mi do głowy. że 
zostało nas trzech, tylko 
trzech i mój krach to zara
zem poraż"" r1~lJżynv N,!we l 
nie wiem skąd się ta myśl 
wzic;ła, wypł"nęła gdzieś z 
głębi i zahuczała 'v głowie, 

['darn sir Skręra;ąr /1i~ 7fJb(1c;::'lem nikogo za solJ(/. 

łachmanem utrzymu'ącym się 
na siodle prawem inercji. 
Dziw, że nie spadłem w tym 
czasie. 

Nie mogę powiedzie!, żebym 
mY51ał o czymkolwiek. Ja
kieś strzępki myśli kłębiły 
się pod czaszką. Wszystko 
przesuwało się w krwawych 
obrazach. I wtedy poczułem 
lęk. Lęk przed hańbą jaka 
mnie czeka. (Tak myślałem, 
nie dziwcie się t?mu). Go
rączkowo szukałem ratunku. 
Różne pomysły przychodziły 
mi do głowy. coraz bardziej 
desperackie. Ogarnęła mnie 
wreszcie szaleńcza myśl rąb
nąć o słupek. o drzewo, o ka-

jak syrena_ Resztki świ20nmo 
ści odrzucały ją uporczy\Yie: 
- Co mnie obchodzi! Zdech
nę i wszystko się skończy, A 
,ieśli nie, no to przccież wy
padek. 
Powtarzałem tak w kółko. 

Str. !.ui 

potoczyła się zwyczajnie. Czo 
łówka dopadła mnie bez tru
du_ Koledzy usiłowali pod
ciągnąć, machnąłem z rezy
gnacją r~ką. Wlokłem się w 
tempie trzydzies~u kilome
trów. Minęła mnie druga!..i 
trzecia grupa, a ja wciąż nie 
mogłem złapać oddechu. Do 
mety było .iuż tylko 15 km. 
Zliawało mi się. że wypluję 

pluca. że nie nogi ciągną pe
dały, ale odwrotnie. Na do
bitek zesztywni<lł mi kark 
i w oczach co chwilę robiło 
się ciemno. Dołączyłem się 

do jakiejś grupki marud~rów. 
Już minęły nas wszystkie au
tokary i inne pojazdy towa
rzyszące Wyścigowi, Widzo
wie z przedmieść plątali się 

po ulicach, ze współCZUCiem' 
zaglądając nam w oczy. By
łem ostatni w grupie. Jakd 
litościwa panie'nka obdarzyła 
mnie nikłym uśmiechem i o
klaskami. Żeby ona wiedzia
ł;:!, jak zżerała mi wątrobę 

przysłowiowa czarna rozpacz. 
Zbierało mi się na wymioty, 
a jednocześnie całkowita o
bojętność wypełniała mnie 
poprzez ból mego kolarskie
go Istnienia. Jerino ty I ko tk w! 
ło mi ćwiekiem w głowie: 

muszę skończyć bieg choć-, ) 

bym naprawdę mlRI zdech-
nąć na mecie. I już nie wi
działem niczego prócz wizji 
upragnionego końca męki. 

Wpatrywałem się w ten zbaw 
czy punk~, instynktownie u
trzymując kierunek. 

Lecz o dzi wO. tuż przed 
tablicą 5 km kryzys zacząl 

mijać tak nagle jak się poja
wił. Najp ierw oddech stał się 
b.,;rdziej równomierny, potem 
smak żelaza powolutku cofa { 
się w głąb gardła, potem wr6 
cilo czucie w nogach. Ostroż
nie nacisnąłem pedały. N:e 
unosząc si~ na siodełku opuś
ciłem mą grupę. 

PRZED pnEMIE8Ą "GRZECHU" W TEATRZE nZESZOWSlllM 

A zbawczy zakręt zbliża się 
w tempie czterd;zi,stkJ. I 
wtedy, jak to mówią poeci, 
przed oczyma duszy pojawi
ła się twarz ojca. Pomarsz
czona; 7,cz.e rniala twarz 
sbra nego pracą i \\'a lką ezlo 
wieka. Wspominam ten mo
ment bel. pil tO'II. lecz z 'dę 
bokim wzruszeniem. Jego 
trud, jego ręce dały możność 
nauki i t ego, że znalazl em 
się w szeregach kadry. Tu 
mógłbym napisać. że świado
mość walki o pokój, że wiel
ka idea Wyścigu przezwycię
żyły we mnie chwilę słabo
ści. Lecz skłamałbym. Nie 
czułem, niestety, wtedy te
go. Ale widziałem ojca, z ja
ką pogardą patrzył na tych, 
którzy nie wierzyli w Nowe. 
Widziałem jego twar:>: w Pl)
chodach strajkowych w 1938 
roku, kiedy mnie matka uno
siła wysoko ponad tłumerrf 
abym Ujrzał go pod czerwo
nym sztandarem. W swej za
mglonej wyobraźni ujrzałem 
go znów w otoczeniu towa
rzyszy ... 

Czułem, jak żałosny jest 
ten spóźniony pościg. Jak za
bawny jes~ ten pobłażliwy 

doping publiczności, ale z 
prawdzi wą szewską pasją no
wicjusza mijałem po kolei 
maruderów. 

N iecodzlennym wydarzeni~m 
w życiu kulturalnym Rze· 

szowa jest premiera głośnego 
dramatu Zeromskiego "Grze.:h" 
w Teatrze Ziemi Rzeszowskiej 
i przyjazd z tej o!-:azji do na
szego .mia;'~3 Aleksandr~ Z;I~ 
werOWlcza, Jednego z naJ'YY'~" 
niejszych dziś ludzi teatru pol: 
skiego. który wystąpi w roh 
głównej - (Jaskrowicz). 

Na łnnym miejscu czcigorl"y 
Jubilat, który obchodzil niedaw 
no sześćd7.iesięciołecie s\.ei 
pracy scenicznej poclzieli się z 
nami ,swymi wrażeniami z 
Rzes7.owa i opowie o ;,wej pr·l -

cy, Tutaj pragniemy jedy:1i~ 
przypornn ieć nieco twórczok 
autora .. Grzechu" w epoce, klc
dy pisał swój drilmat, jak ró\~'~ 
nież omówić trwalą warto,,~ 
twórczości Zeromskiego, jed!le
go z najwybitniejszych klasy· 
ków naszej literatury. 

Autor napisili "Gruch" na 
konkurs "Kuriera Warszaw
skiego" w r. 1897. Utwór zo
stał odrwcony I zapomniany 
nawet przez ~ame~o pisarza. 
Os~atni ilkt dramiltu prawie 
cały Z1ginął. "Grzech" po r<lZ 
pierws7.y ukazał się drukiem w 
r, 1950 nakładem .. Czytełnlka". 
Na scenę wprowadził go Leon 
Kruczkowski. dokonując adap
bcji tego utworu tj. dostoso
wując go do wymagań sceny 
przez rczbudowanie pewny~h 
dla rogów, zwłaszcza w akCie 
drugim I dopisanie prawie ca
leO'o IV aktu oczywiście zgod
ni~ z ogólną myślą utworu_ 
Pewne wadliwe kompozycyjnie 
części dramatu zostały usuflil;· 

te . Pierwotnie dramat Zerom
skiego po;,iadał pięć aktów. ,Ą..\y 
zobaczymy go w aktach czte
rech, z tym, że jedna scena 
Anny z Jegomościem zostal:! 
ze skreślonego 'dawnego V aktu 
przeniesiona w wersji rzeszo\V 
skiej do obecnego IV aktu dra
matu. 

Zeromski najwyższej miary 
artysta i poeta \Słowa, z gl). ąClj 
żarliwością ukochał spra\\ę 
człOWieka . Wiecznie nienasyco· 
ne serce autora "Ludzi bezd<1ln 
nych", Syzyfowych prac", "Ró· 
ży". ..Słowa o Bandosie", .. O 
żołn ierzu tułaczu", .. Począ~
ków świata pracy", 
"Dumy o hetmanie", "Sulkow-
5kiego"-c!e<sto sprowadzało te 
go znakomitego pisarza na ma· 
nowce nt'oromantycznego mi
slycyzmu I beznadziejnego SZJ 

motania się z samym sobą 
Autor "Nawracania Jud.1· 

s7;a". "Walki z szatanem", 
,.Dzil'jów grzechu" do głębi 
przejrzał istolę zła. ale sam 
nie umial wyjść poza hasła 
'utopijnego srlcjalizmu, Stąd r~ 
ła beZ'lad7.iejność ideołogii sr:> 
łecznej autora .. Snobizmu I po· 
stl'PU", i~j bezradność I niekon 
~~J.;wrncja. stąd lragiczne za
ł~manie się jego bohater:1, 
Cezarego Boryki z "Przedwl0 
śnia" w momencie, gdy staje 
się wodzem głodującego tłu
mu, który maszeruje na Belwe 
der. 

A jednak mimo tych wyrp,f
nych krzywizn ideologicznych 
trzeba stwierdzić, że ten naj
większy u nas przedstawiciel 
krytycznego realizmu, podobnie 
Ja.k wcześniej od niego Balu.c 

we Francji, Tołstoj w Rosji, 
Tomasz Mann w Niemczech. 7. 

genialną wprost silą potrafił 
przed!>tawić krzywdę I upodle
nie człowieka w ustroju kapi· 
ta listycznym, potra fil on de
maskować całą zgniliznę, po
dłość i obłudę gnijącego ŚWi1-
ta burżuazji. 

Zagadnienie krzywdy ,połe' 
cznej staje się u Zeromskiego 
problemem moralnym. Autor 
twórczością swą budzi głębo· 
kie współczucie dla pokrzyw. 
dzonych I opromienia urokiem 
bohaterstwa tych. którzy wal· 
czą o sprawiedliwość społecz
ną - Jego "Sen o szpa
dzie", pi~any w pełni reowo 
lucji 190.5 roku, to hołd. zł,)
żony naszemu tołnierzowl tej 
pierwszej w Polsce rewolucj! 
prołetariackiej. 

"Sen o 6zPAdlie" obok ,.510-
\~Il o Bandosie", w którym Ze 
romski przedstawi~ dzieje I 
lo!. biedoty wiejski?) - to dwa 
i;!enialne w formie I wyrazie 
ideologicznym wzlot)' talen!J 
pisarskiego. 

To, co Lenin pisał o Lw!e 
Tołstoju, że "odzwierciedlił wez 
braną nienawiść. dojrzałe dą
tenia do lepszego jutra, chęć 
uwolnienia się od przeszłości 
- oraz niedojrzałość nauczy' 
clelstwa, wynikającą z braku 
polityczngo wychowania, z bra 
ku kośćca rewolucyjnego" -
moina w całości powtórzy~ -
pisząc o młodym Zeromskim z 
okresu powstawania "Grze
chu". 
Będąc je!>zcze uczniem (Im" 
n~~ kIelecktego plSZł Z. 

romski w swoim pamiętniku w 
r. 1883: .. Szczęście naszej oj
czyźnie. zbawienie tego kPlju 
widze jedynie w 50Cjaliżmie 
rosyjskim" ... 

..... Z chłopów może być wszy 
sika, ze szlachty nic a nic. Już 
mnie nie bolą, lIie rozwście
kają ich myśli, tuż ich me za
P~suJę, bom już sobie powie
dział, że są zerem". 

Z utworów Zeromskiego, pi· 
sanych nie tylko w om~

,wianym tu wczesnym okresie 
jego twórczości, ale w ciągu 
całego życia pisarza, "Gruch" 
je~t chyba tym dziełem, w ktć
rym autor staje najbardziej 
konsekwenłnie na sianowisku 
proletariackim. 

Wprawdzie Bukowicz mówi 
w trzecim akcie dramatu d·) 
skrzywdzonej przez siebie An , 
ny: "Tak zbudowane jest 7.y. 
cie. Nie moja to ani twoja gło· 
wa jest przerabiać", ale nie n~ 
tym kończy się akcja "Grze· 
chu"_ Autor zdawał sobie spr~ · 
wę, że nie ludzie w stylu Bu 
kowicZ3 czy ludzie z otocze · 
nia Anny. wywodzącej 5ię ró',v 
nież ze środowiska szlacht:'c ' 
kiego, zmienią porząclek slare· 
go świata. W dramacie widli· 
my już Inną klasę spoleczn:l 
z jej nową. uczciwą moralno· 
ścią - widzimy środowisko 
robotnicze. 

Mimo zagubłenla prawie ca· 
lego ostatniego aktu dramatu. 
na nie wskazuje autor, jako nn 
te nowe wartości, z których po· 
wstanie nowy, lepszy świat 
jutra_ 
I..Dr JANUSZ ,.. DYBOWSKI 

I zrobiło mi się nagle 
wstyd. Rozpaczllwy wstyd. 
Z~ozumi8łem: nie wolno mi 
się wycofać. 

A byłem, jClk to się mówi, 
ugotowany. Reszta zdarzeń 

- Straciłem minuty, ale 
ratuję sekundY - myślałem 

z ironią, Mój mózg pracował 
z jasno§cią umysłu matema
tyka, a skóra cierpła na myśl 
tego co będzie na wieczornej 
naradzie. Ale odzyskana 
świadomość tego, że tClm w 
kraju być może śledzą teraz 
każde nacl fnlęcle neda łu po· 
krzepiła mnie i pocieszyła. Z 
furią wpadłem na stadion. Na 
spotkanie wy biegły niezasłu
żone ('kl~ski tv~iĘ('znych tłu
mów_ Moi to"",,[7VSZ~ oczeki
wali mnie na m<."cie ze W7ru
sza'ącą troską na iW'lrzach. 

Nie ~rniałem im spojrzc~ 
w oczy. 

CIl(){6wka dopadła mnle bez ]rudu. Koledzy usiłowali pode. 
gn.ął, machnąłem z rezygnacją ,~kq. 
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o czym 
należy pisać 

A ni na chwilę me ustaje 
tempo naszej pracy w min 

slach i wsiach. Coraz wIęcej lu 
dZi zdaje sobie sprawę, że W 
zależności od u zrostu produk
cji i jej jakości będzie wzrastać 
stopa życiowa mas pracujących 
Potwierdzeniem tej niezachwia 
nej prawdy była ogłnszona nie 
dawno druga w ciągu ostat
nich miesięcy obniżka cen na 
towary powszechnego użytku. 

W' związku z tym kores.non
denci nasi w dalszym ciągu 
śledzić winni za przebiegIem 
produkCji. Pokazywać jak zak/a 
liy walczą o podniesienie jakn 
ści i obniżkę kosz/ów własnych. 
\f/skazywać z jednej strony na 
osiągnięcia, a z drugiej pisać 
(1 wsze/kich niedociągnięciach, 
wąskich gard/ach i trudno
ściach. Korespondenci nie po
winni zapominać o popularyza 
cji przodujących brygad oraz 
pracujących w nich przodf)Wni 
kach pracy i racjonalizatórach. 

W zakładach pracy, kopal
niach ł instylucjach Irzeba tak 
2;q zwracać uwagę na higiene 
i bezpieczeństwo pracy. Wiele 
rak{ooów ma na len cel powa
żne fundusze; ale w praktyce 
1"ykorzystuje je bardzo "oszczę 
dnie", co jest niesłuszne. 

W dziedzinie rolnictwa ko
respondenci ze wsi powinni nad 
syłać nam więcej notalek z ty 
cia wsi. Piszcie o pracy i osią 
gnięciach spółdzielni produkcyj 
nlJch. O realiz'1cji obow/ązko
ft-'ych dostaw, pokazujCle chło
pów, którzy swój obowiqzek 
tJ-'zględem państwa wykonali i 
piętnujcie bogaczy wiejskich i 
innych chłopów, którzy ociąga 
ją się z wykonaniem zobowią
rań. Korespondenci wiejscy z 
pow. dębickiego, mieleckiego, 
kolbuszowskiego, tarnobrzeSkie 
go i niskiego powinni zaintere 
sować się ekipami kośnymi, ja
kie mają wkrótce wyjechać do 
koszenia siana w prJWiatach les 
kim i uslrzyck.im. 

Następnie trzeba, ażpby ko
respondenci nasi port'ażnie zain 
!crfsowali się przygotowaniami 
dr, walki ze stonką ziemniacza 
ną. W wielu powiatach, gmi
nach i gromadach nie wyremon 
towano aparatury do walki ze 
stonką. Nie skompłelowano rów 
n.:eż drużyn poszukiwaczy 

'sionki, bądź nie wyznaczono 
kierowników Iych drużyn. Zwró 
cenie uwagi kore>SfJOndentów 
na sprm1.'ę przygotowań do wal 
kI ze stonką ziemniaczaną przy 
czyni się niewąlpliwie do zmo
bifizowania lerenu. W tej spra 
wie zoslała wydana uchwała 
Prezydium Rządu, zarządzenia 
i instrukcje wykonawcze Mini
sterstwa Rolnictwa, a także od 
rowiednie instrukcje KC 
PZPR. O Iym jak zarządzenia 
II' są realizowane w terenie
niech nam doniosą korespon
denci. 

Ponadto nasi korespondenci 
nie powinni zapominać o zagad 
nieniach kulturalno- oświato
u:ych i bytowych. Zwracajcie u
wagę na zaopatrzenie i jakOU 
towarów w sklepach. Piszcil! o 
niedociągnięciach i braku za
interesowania .sprawami bytowy 
mi ludzi pracy w wkładach 
inslytucjach. 

Napisy 
w wl.elu sklepach ulSlpOle

czn:o'llychz.najduJą sl·ę wy
wieszki: "Ten sklep watą 
netto". Nie przysięgniemy, 
czy nie ma ta,kleJ wywieszki 
również w spóldzielnl GS w 
Sioetcszy (pow. Prze'worsk). 
;ta to jeć>teśmy pewn:, że tam
teJszy sprzeda wc.a ob. J ól..ef 
C:eleń woeale się do tej zasa
dy nie stoouJe. 

W zwIazku z tym propo
lluJemy z.n1lenlć ów napis na: 
.. Ten sklep waty nedto" (mo 
te być !ooetycznle). Uwsze 
to ładnie wygląda, podooole 
przml, a 00 naJważniejsze ku 
puJący domyśli się od raw, 
że w 1,5 kg m<trmolady znaj 
dzle .,nadto" 32 cbkg papie
ru. 

Na utpalrtego mmna by tu 
f.eJk~e umieśdć ta,bllc7kę z 
na-piwm ,;ten sklep liczy nad 
to", 81e prawdę mówiąc hy
łoby to zbyteczne, bo o tY,m 
wie każde sletoeskle nzlec,ko. 
zaś wła,dze as nbnlejszyrn 
Ia1formuJemy. 

Wg koresp. 'H. G. - mn. 

Absolwpnci Z 

W początkach 1950 roku wla 
dze Polski Ludowej wyrlały 
specja Iną uchwałę opia 'i()' 

wym zatrudnianiu absolwentów 
szkół. Państwowa Komisja PI, 
nowania Gospodarczego do u· 
chwały tej wydała nilstępn:c 
dodatkowe i szczegółowe za 
rządzenia, aby absolwend 
szkół zawodowych i wyższych, 
~kierowani nakazem pracy po· 
za miejsce ich dolychczasowe· 
go pobytu otrzymywali rów· 
niei mieszkania. 

Z.e uchwała ta jak i' zaf'lH 
dzenia nie są przestrzegane do 
wodzą tego listy jakie m. in. 
otrzymuje nasza redakcja. 

"Jui od 1952 r. - pisze Ra: 
da Zakładowa przy Dyrek~J I 
Rzeszowskiego Zespołu Budo· 
wnictwa Przemysłu Drobnego 
- !otaramy się o przydział m:e 
szkań dla absolwentów z na
kazu pracy zatrudnionych w 
przedsiębiorstwie, jak dotyc~ 
czas bez żadnego rezultatu m1· 
mo, że kołatano już do \VS7.y· 

stkich instancji na terenie RiC· 

szowa, mimo, że interwen:owa· 
ło również Minis(er~two Prze, 
mysłu Drobnego i Rzemiosła. 

·Usta\ya o planowym zatrud· 
nieni'l absolwentów - pisze 
dałej - oprócz troski o, now~ 
kadry fachowców; ma rown ,ez 
na celu zlikwidowanie szkod:i
wej gospodarczo fluktuacji 
pracowników. Dlatego też radd 
zakładowa jak i podslawowa 
orcranizacja partyjna dokładił' 
ją b wszelkich starań, aby lu· 
dzlom z nakazem pracy ~tw,,· 
rzyć jak najlepsze warunki by' 
towania. Niestety, nie otrty· 
maliśmy dla nich m:eszka{l, 
chociaż sprawa ta w odniesi;:· 
niu do naszych abso:wentów 
nie powinna być trudna,grlyz 
posiadamy własne mieszkani~, 
które od trzech.lilt zajmuje pr" 
cowhik z .innego zakladu pra· 
cy,który w naszym przedsię· 
biorstwie nie był nigdy zatrud 
niony. Posiadamy orzeczen:p. 
Wojewódzkiej I\omisji Lokało· 
wej z dnia 26 czerwca 19:;2 ro 
ku, zezwalające nam na złnżp 
nie wniosku do Prezydium MRN 
o przymusowe usunięcie tego 
lokatora z mieszkania przy sto 
larn\. Posiadamy także zezwo· 
lenie Ministerstwa Przemysłu 
Drobnego I Rzemiosła na od
danie tych mle~zkań zatrudnio· 
nym u nas absolwentom. Mi
mo pozytywnego stanowisk3 
miarodajnych urzędów Prezy· 

Redyk owiec rozpoczęty 
Pięknym górskim terenom 

B~kidu Niskiego przybyło 
krasy. Bogata. .ruńpłaskowy
~y I łagodnyah sOOIków gór
skIch pOIcryła się stadaJIni 0-
wiec przybyłyclI tu z woj. 
krakowskIego na letni wypas. 
Uohwala Prezydium WRN "! 
Rezszowle o prrekaumlu nie· 
których terenów pow. ustrzy
ckiego i wszes.t,ronn,a, pomoc 
państwa ludowego dla kra
kowsk:ch baJców przysporzą 
g06podaa-c.e narodowej znacz
ne dochody. 

a Ile władze powlaltowe są 
nlezwyJ<le ra de z te.! "wIzy
ty" kraJkowskich baców I o
wi,eo o tyle st()/)lmek ml,esz
k<l!ńców tamteJszych gromad 
j,es,t wręcz niegościnny. 

Swols1ą "t.rookę" o ludz.I 
wykazal sołtys w ~romadzle 
Ustlail1Ow& Gónna, który n;e 
~ał się o te«l podetawo
wy • wruroo.ek, aby be.oorn I 
tow8Jrzyszącym Im pomocrJl
kom zarpewnlć nocleg\. Zdro
tenl podrótą I konwoJem 0-
raz wyczerpc!Jl1I przy wyła
dunku owlooo górale spali tę 
wyjąH(Owo zImną noc na po
lu w przygodnie napotk8il1ym 
z8igłęh:enl'u. Ioh O'p\mla o 
mieszkańcach Uffilall1owoel 
Jest t;lIka, że maJą ooroa t;]l1< 
zimne, .lak z!mne' są w gó· 
raoh noce. 

Ma-ła ,rzecz, a wielki wstyd. 
"«- mn 

, ~oresp. 
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nukazenl pracy muszą również mie~zkaćl 
dium MRN ma jedyną od po- zakładu pracy. Obecnie Dyrek. remon~ w mieszkaniach jakie I 
wiedż od trzech lat. że w go· cja BOR posiilda we własnym marny dla naszych pracowr,i· 
spodarce mieszkaniowej 5<) du budynku wolne całe II piętr'), ków". I 

że trudności i o przekwaterC)· gdzie również znajdują się lo· Tyle pisze do nas rada za' '. 
'waniu ob. Weydy nie m0że b:l(- kale mieszkalne. kladowa, oczywiście, że Irull· 
mowy. Staraliśmy się również Gdyby \Vojewódzka I\omi,;a no odmówić słuszw)ści jej wy· 
sprawę tę załatwić innym spo Lokalowa i Prezydium MRN wodom jak też trudno było;,v 
sobem. ilby ob. Weyde jako okazały choć odrobinę dobrej pornina~ milczen'em li5tu O;) 

pracownik Dyrekcji Budowy woli i zrealizowały wydane u· Jana Dydy, studenta Wyż~zej 
Osiedli ~obotni~z~ch otrzym~! I przednio orzeczenia, mogliby· Szkoly PedaO'ogicznej w 1.0· 
mieszkame własme od sweg0 śmy już zająć I przeprowadzi~ dzi, który znalazl się na lecz!." 

Dudek wystryehnął wszystkich 
na dudka 

Tomasz Dudek plastując I 
przez parę lat w Odrzykoniu 
pow. krośnieńskiego stano
wisko sołtysa wykazywał za 
wsze dutą gorliwość. Szcze
gólną przejawiał inicjatywę 
jeśli chodziło o uzyskanie o
sobistych korzyści material
nych. To była jedna z przy
czyn, że w ub. roku przestał 
być sołtysem. Zanim jednak 
został zwolniony ze stanowi
ska sołtysa ob. Dudek w 
1953 r. zebra! poważną sumę 
na budowę Warszawy jakiej 
do dnia dziSiejszego nikomu 
nie przekazał. Za jego też ka
dfncii obyw?tele Odrzykonia 
odst.'1wHi z lasu gromadzkie
go do tartaku sporo kloców, 
by je pociąć na deski. Miały 
one być użyte na naprawę do
mu gromadzkiego. Tymcza
sem nikt tych desek do dnia 
dzisiejszego nie oglądał. 0-
drzykonia~y oglądają nato
miast wiecznie podpitego ob. 
T. Dudka, który nie wiadmo 
jakim cudem zostałniedaw-

no przewodniczącym 
Bralkówce. 

niu w Szpitalu Wojewódzki,n 
w Rzeszowie i również pisząc 
do nas poruszy I sprawę niez;!· 
łatwionego przydziału mies7. 
kań dła mlodych pełnvch 7~' 
pału lekarzy Wojewódzkieg,) I 

GRN w Szpitala. , 

Wiadomości ~ Krosna 
. . 

2OM-ie POLEWAJ! 
... wołają mieszkańcy Kro

sna. Większość krośnień:,kich 
ulic nie posiada twardej na
wierzchni, miasto tonie 
wprost w tumanach pyłu, któ 
rego nie chce dostrzec ZOMo 
Nasi korespond2nci Edmund 
Samborowski 1 Jerzy Czaja 
przypominają ZOM-owi, by 
należycie sp2łniał obowiązki. 

• • • 
Upominają równeż przed

siębiorstwo pod nazwą .. Upo 
minki", aby zaopatrzyło swój 
punkt sprzedaży w filmy do 
aparatów. Foto-amatorzy do
tkliwie odczuwają ich brak, 
zwłaszcza teraz, gdy nadszedł 
okres wycieczek i Okazji do 
robienia zdjęć, jest znacznie 
więcej, niż w cZasie zimy. 

• • * 
z'a mało ruchliwy zdaniem 

Okazuje się, że ob. DUdek 
potrafił wystrychnąć na dud
ka nie tylko swoj!\ grom?d~. 

S. Pelczar 
koresp. 

Hejże na "Sanowaq" 
f ednym z poważnie/szych o

bi"któw przemysłowych nasze
go województwa jest Sa,nocka 
Fabryka W'agonów. 

fak sama nazwa wskazuje, 
lest to zakład, który od 3-ch 
lat zajmuje się również produk 
cją częśći zamiennych. 

fest więc rzeczą zupełnie zro 
zllmialą, że wydzierżawiony od 
PKP wagon kolejowy nr 
213593, klóry od miesiąca stoi 
na bocznicy fabryki, nie jest wy 
pełniony ani słomą, ant sieczką, 
ale wla.5nie tymI czę.~ci(l
mi. Czego jednak nie moż
na powiedziqć o głOWie wyna
lazcy lego, jak go tam nazywa 
ją "magazynu na kółkach". 

Zaś w gablotce propagando
wej znajdującej się na głóJJ
ńym dzie.dzińcu zakładu możno 
rzec z carą sianowczością, że 
Jest (i to od' sz"regu miesięcy) 

, idealnie pusla. f ak ... jak ... (l lu 
też wszakże nasuwają się pew 
ne porównania). Bo prlOdowni 
ków pracy i racjonalizatorów 
u:cale w fabryce nie brak, a fo 
(ograf też by się zna/az/. 

\\7 g koresp. M. BrJgaczewicza 

korespondentów jest także 
krośnieński "Ruch", który 
nie dostarcza gazet do kio
sków położonych na peryfe
riach mias~a. Np. kiosk przy 
zbiegu ulic Podwale i Czaj
kowskiego otrzymuje dosłow 
nie tylko kilka egzemplarzy 
gazet. Czy miesżkańcy Kro
sna koniecznie muszą biegać 
do śródmieścia, by z~opa
trzyćsię w ,,Nowiny Rze
szowskie"? 

Podobnie są "załatwiane" , 
tego rodzaju sprawy w inny~h 
miejscowościach naszego WOj~ 
wództwa. Ob. Zbigniew Sławek 
otrzymał nakaz pracy z Mini
sterstwa Transportu Drogowe· 
go i Lotn iczego do objęcia sta· 
nowiska kierownika sekql 11\1 

dowy dróg w Tarnobrzegu. J2k 
z otrzymanego listu wynika ob 
Sławek interweniowilł od Iip~~ 
1952 roku do rnarca br. aż 4(J 
razy i również bez rezulta tu. 
Gdy redakcja nasza zwróciła 
się do Prezydium MRN w Tar· 
nobrzegu o wyjaśnienie dłilcze 
go nie respektuje uchwały z 
1952 roku od powiedź nadeszł a 
bezdu~zna: "ob. Sławek pasia" 
da rodzinę składającą się z żo
ny VI gromadzie Skowierzyn 
gm. Zbydniów, odległość dr) 
stacji kolejowej wynosI ok. 7 
km, ze Zbvdniowa jest !,ołacrr 
nie kolejowe, a więc ob. Sla· 
wek może 50!)ie dDjeirliać do \ 
pracy do Tarnobrzega". 

W podobny spo5ób po~tępu 
Je Prezydium r\1RN w Ustrzy· 
kach Dolnych, choć spr:l\va j 1 

ka wplynęła do naszel r~riaK' 
cJi ma inne podłoże. Ob. I\on· 
stantemu Skrzypiński~mu w 
momencie gdy składał poda,l;e 
o przydział m:eszkania ozn~j 
miono, że przewodniczący P ·e· 
zydium MRN ob. Tkacz potrze· 
buje na gwałt potyczki w wy· 
s'1kości 200 zł. Ob. Skrzyplń· 
ski "pożyczki" udzielił, ale mi,~ 
szkania nie otrzymał doty;:I]. 
cza~. 

Fakty i listy o których wy· 
żej mowa, nie są odosobnione 
choć na szczęście nie wszy3!' 
kie są tak jaskrawe. Trzeba 
jednak, by rady narodowe WZ!ę 
ły pod uwagę; te podania ab· 
solwentów zasługują na SZC7-~' 

gólną uwagę i powinny być w 
pierwszym rzędzie pozyt)'wn:e 
załatwiane. 

Na podst. koresp. opr. mk. 

"Elektryfikacyjny" komitet trzeba "elektrycznie" 
rozładować 

Często ta,k bywa, te w ko
mitetach różnych ohę!a1le zaj
muJą mIejsca ludzie "z gło
wą na karku", których PQ]J'U
l<Iil'l1ie nazywa. sIę przedsię
biorczymi i któryoh bez bla
gi można by podciągnąć pod 
szyld szaJki kumotrów I sza,l 
bierzy mienia społeczne.go. 

Mam na myśli taJkl komi
tet w Jastkowlc.aoh (,pow. Tar 
nobrzeg), kt6ry powołall1y zo 
stal relem zorgamlzowarlla 
procy I. ocIIpowledztaLny jest 
za dokooywllfrlle śwl18Jdczeń 
fl.namsowycll zwlą'lell1ych z In
stala<:ją anil prądu. 

Od początku wprow.a.dzlł 
on odmlermą fOrnlę pra.cy -
t2,ką by od~w!a.d8.!a w186-
nym Interesom I nie m:aL'Ihy 
n'c \,\"'~lnego 7 ogólnym dO' 
brem mleoszkań-ców. 

Z<lczęło się od ma€OWeJ 
sprze.rl.aży ma.ter:a,łów prze· 
lJ1aCZOn \'c h na, ulyskan le środ , 

ków f\.nansowych. Najpierw I 
~przed&lO 24 tys. sztuk cegły 
w oenle po 1,50 zł za jooną, 
gdy tymcoaoom 1 tys. sz,tuk I 
cegły pierwszego gatunku ko 

szt-uJe w hall1dlu państwowym I 
315,34 zł. Prawie czterokrot 
ny zys·k nie przeznaczył on 
na eh~ktry[jkatćJę gromady. 
ale dla siebie, bowl,em każdy 
z Jego cz.!onków han,dlowal z 
perspektywą osobistych ko
<rzyśc\. A bylo przec leż 50 
tys. sztuk. 26 tys. poszło w 
"ro7.sypkę". Józef Portka, 
Luodwilk Skrzypek I Wojciech 
Hużyn.a sprrecLawa,l! na wła-
6iI1ą rękę. Co było potem? So
ll{]II1Y ",kumpel" Józef Portka 
brOOkllwl.e z,aa>rowadzH re&zlę 
towarzystwa spod plotu Ja
na Sro!a do domu J8J1a DulI. 
Tam ria1uralnle na<ia,l .. zwle
d'Z.aH porty", gdy t "ognI6t8." 
przy ta'k!eJ okazjI s7.€1roką 
st'l"ugą sączyła się do gardllD1 
ka. 

Ale to nl~ wRzvs<tko. Po-
doi," le ma I'lę .rz.e.C7. z dPo k.R
mI. k-t6rych Joeden ''::k 
/S przedawano w cen1e po 7 
71. Sprzeda'WRll10 róW'tl loet po
le gromadzk:epo 3,50 zl za 
metr kwB,(j,ratowy. Przyszła 
kolej na las gromad2lkl. B~z 
ze7.wolenla PrezydllJim PRN 
w Tarnobrzegu rozsprżedall1O. 

4 ha las·u gl'0n1ńo7:kIego. -
WprawdzIe komitet otrzymał 
ze7.wolenle na sprzedaż 2 ha 
lasu, ale w!docznle glówki 
tak są zalaJtl<e wódzią, że n;e 
'l'Ozróż.niaJą cyfr. Dochód z 
teJ. tra,nsa.kcji wyniósł okolo 
400 tys. zl. Mając tyle pie
niędzy trudno Jest usiedzieć 
na mlc~cu. Da-leJ w!ęc Jei
c!zlć do Rz.eszowa, Lublina I 
Warszawy; Hzekorme wY.!"?
dy I srum wokół el€iktryflk,k 
ejl mial st'\vorzyć poZ<ffy, że 
robota ruszyła.. TymczalSem 
ani w ząb. Postawiono zale
dwIe kllkanakl~ słupów I za
!nsta.lowail1o tyslą<: me!Jr6w 11-
nI! wysokIego n&p:ęcla. 

Ja.k wl·dać ten kom\-tet el·ek 
tryflka-cyJny posladil nl,epo· 
mle.rny .potencjał <,ksploot;J, 
tor&klch dą7.€ń no wypchall1lB 
wlas\nych kles7.oo1 kosztem ca
leJ gromady, która z nlec:er· 
pl:woklą 02z("l(u!e klNI" n",
reszcIe Prezydlu'm PRN w 
T~óbl'zegu .. rozla,ctuje" ~do
Błownle: roz'Pę<lzl na cztery 
wia1ry) komitet. I 

Na, podst kol'E""p. 
oprac. B. B. 

'lisloria 
'l.ukral'iana 

Pij, bracie, pij! - Rzewni 
ta piosenka i pół litra, "czy
siej" umila pobyt (delegaCją 
służbową uzasadniony) IV. ze
spole PGR RR~ymn? - oh, 
Pajdzie kierownIkOWI goSp()oi 
darstwa PGR'Qwskiego w Wy" 
50cku. 

Kiedy z czuba zaczyna się 
ju.ż mocno kurzyć - Pajda za
biera .. się do rachunków: 16 
kwieinia br. dDkładnie "poli , 
czył" kości paru robotnilwrn UT 

Wysocku. 

Pajda jest także PI1arzy~ie
lem. Pewny jest, że wkrótce 
zoslan:e dyrektorem zespołu w 
Radymnie (sądzi, że jeżeli dcl
tychczas'lwy dy.ektor - Sła
wiliski pije, żyje i ... dyrektoru
ruje to i on będzie mógł). 

A wtedy to wszystkich swo' 
ich wrogów wyrzuci zwła~zcl8 
tych co ośmielają s:ę pisać do .• , 
gazety. 

ProSlę co za \V'spaniał~ pIa
ny! 

Jeżeli jui. ",.I\V~ o planach 
lo kiepsko się te spr"\Y)' przeri
sl:lIviają. 

Kierownik Pajda spędza ca
łe dnie na \\'ódce i koniu (cw· 
ie s:ę wtedy ja k !<r'il) i snuje 
jed\'nie s\\'oje ... plan\!. 

A Komilei Powi?towy PZPR 
w Jarosiawiu i Zjedlioczeni~ 
PGR w Przell1\';lu wslydzą Ilię 
tej Srr:l'.\".' dotknąć. 

Na oodst. koresp. E. ci-. 
. (J-c) 
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Niecodzienny wyczyn 
rzeszowskiego pilota 

Jak z kamienia idzie· "Budowlanym" W Zl'Iiązku Z przedłużeniem do dnia 30 czerwca br. 
konku(su - ankiety pt. "Jakie meble chciałbym mieć 

w moim mieszkaniu" 
uruchomienie' przystani kajakowej 

16-go ma.Ja wystartował z 
lotniska rzeszowSikiego aero
klubu LPZ do Blałegootoku 
Stanisław Porada, na szyhow 
cu polskieJ produ,kcJI .. JaskM 
ka". Lot docelowy na tr&ile 
długości 34,,) km z06tal 11-

wIeńczony caJkow;tym Sl.1kc€
sem. 

Wyczyn ten ma dla rze-
szowskIego aerokluhu S7C1e 
gólnIe rlonl06le znaczenIe. 
Jest on bowiem pIerwszym u· 
zyskanym w Rzeszowie dia
mentem do złotej odznaki 
szybowcoweJ_ Przelotem tym 
Stanisław Porada ucłOo\'.oclnlJ. 
że niesłuszne sa twierdzenia, 
jakoby z naszych terenów nI" 
możlla było wykonywać d!uż· 
szych przelotów. 

Gratulujemy pilotowi Sta
nisławowi Poradzie. życznr 
mu .jedn{)('uś"le t1zyskanla 
powstałych dwóch dlamen·1 
tów! 

(rp) 

Pogoda się poprawila i na
reszcie można wypocząć po 
pracy nad Wisłokiem. 

Przed tygodniem wybraliśmy 
się nad Wislok chcąc zobllczyć 
jak przygotow~na jest pr ly5tań 
kajakowa na przyjęcie pierw· 
szych gości. Zamiast o"~,,tn:dl 
prac zobaczyliśmy przystań 
pustą. bez klliaków. barak 7.~m 
knięty. a obok niego st~re zn;
szczone .. jolki" i sterly kala· 
czków tzw. wywrotek oraz zlo· 
żony w bezladzie matepal n·l 
ogrodzenie przystani itp Tylkl) 
flaga na wysokim ma~7cie i 
znaczek ZS "Budowlani" wy· 
wieszony na baraku świildcry 
Iy o tym. że tutaj. a ni" gd7.;~ 
iwłziej mieści się b. przyst~ii 
l.P7. a obecnie k()l~ . .r~'idowh 
nvch" przy RPZB w Rzeszf)· 
wie. 

W kole .. Budowlanych" de· 
wieo:1.iel;śmy się WÓWClilS. że 
w najbliższą środę przystań 

Od 23 bm. obowiązuje nowy rozkład PKP 
Z dniem 23 maja br. O gojz 

0.01 wprowadza się na catej sie
ci PKP nowy rozklad jazdy 
Poniżej podajemy te zmiany: 
Na I1n11 KRAKOW - TUNEL 

_. WARSZAWA przywrócono 
kilka pOCiągów dalekobieiflych: 
KRAKOW - WARSZAWA 
(KRAKOW odj. 8.30 WARSZA
WA przyj. 17.06. WARSZAWA 
odj. 8.30, KRAKOW przyj. 17.30). 

Dla odciążenia pociągu nr. 3820 

OdchOdzącego z KRAKOWA o 
godz. 12.G4 do SZCZECINA 
wprowadzono nowy pociąg nr 
3430 do ZĄBKOWIC - (KRA
KOW odj. 10.26, ZĄBKOWICE 

przyj. 12.33). 
Pociąg nr 615 odchodzący o

becnie z KRAKOWA o godz. 
11.10 do KRYNICY i ZAGORZA 
będzie biegI w nowym rozkla
dzie z KRAKOWA do TARNO
W A jako przyśpieszony (KRA-
KOW odj. 11.55, KRYNICA 
przyj. 19.26 ZAGORZ przyj. 
20.35). Przed nim pojedzie nowy 
p~ctąg KRAKOW PRZE
MYSL (z KRAKOWA od.j. 11 12 
z postojami na wszystkich sta
cjach I przystankach). 

Wprowadzono kursowanie po
ciągu pośpiesznego GDYNIA -
KRAKOW DO ZAKOPANEGO 
I z powrotem (KRAKOW przyj. 
4.24, odj. 4.38, ZAKOPANFj 
przyj. 9.27, ZAKOPANE od) 
11.30, KRAKOW przyj. 16.12, 

odj. 16.40 do GDYNI). 
Na lin!! TARNOW - STROZE 

wprowad '10 nowa parę poe 
podmiejskich (TARNOW odj 
7.34. STROZE przyj. 9.12. STRO
ZE odj. 20.48, TARNOW przyj. 
22.35). 

Na linii RZESZOW - JASŁO 

wprowadzono nową 
gów podmiejSkich 
odj. 10.53, JASŁO 

JASŁO odj. 16.21, 

przyj. 18.56). 

parę poclą

(RZE~ZOW 

przyj 13.12, 

RZESZOW 

Pociąg nr 531 obecnIe odcho
dzący z KRAKOWA o godz. 
13.45 do KALWARII LANC. wy-
dłużono do BIELSKA I z po-
wrotem (KRAKOW odj. 13.46 

BIELSKO przyj. 18.04, BIELSKO 
odj. 13.43, KRAKOW przyj. 
18.11). 

Poza tym wprowadzono sze
reg r -ciągów podmiejskiCh na 
krótszych odcinkach dla lep,-,ze
go dojazdu świata pracy. Nowy 
rozkład jazdY będzie do przej
rzenia na 2-3 dni przed wej
ściem w życie u zawiadowców 
poszczególnych stacji. 

Zwraca się uwagę podróżnym. 

że w noc przejścIową tj. z so
boty na niedzielę 22. V. na 
23. V. niektóre pociągi obecne
go rozkadu jazdy będą odcho-
dzić z poszczególnych sta~ji 

wcześniej np. poc_ nr 8311 

SZCZECIN - PRZEMYSL. Z 

KRAKOW A. zamiast O godz 
23.14 odejdZie już o godz. 2.UO. 

pac. nr 511 KRAKOW - ZAKO
PANE zamiast o godz. 23.52 o
dejdzie o godz. 23.40 Itp. 

w czwar-tek W Rzeszowie 
Dyżur nocny: At;>teka Spolecz 

na nr. 2 ul. Grunwaldzka 3 

Apteka Spoieczna Nr 4 ul. Dą
browskiego 56 tel. 10-34 

Pogotowie Ratunk'lwe ul. Ob
rońców Sta!mgra:lu 29 tel. 09 

Straż Po o. na ul. Mick;ewicza 
10, tel. OS 

Pf\l<:!'3TWOWY TEA1'R ZIEMI 
RL:ESZ0WSKIEJ - nieczynny 

MVZ-EUM OKREGOWE 
RZESZOWIE Rynek 6 
cynne od godz. 10-1~ 

M L ZEU:l w ' NCI·CIE 
czynne od godz. 9-15 

w 

A.POLLO - lul W Hlbnera): 
.. Dziennik marynarza prod. 
amerykańskiej godz. 16. 18. 20 

PRZODOWN1K (liI. Pstrowskie 
go - "Odzysi<ane szczęście· 
p.od radz. godz 17 i \9-ta 

WOJEWODZKI DOM KULTU
RY ul. Oluzei 7 - "Maria 
Konopnicka" godz. 15 
I "lO lat szkoły w polsce 
Ludowej" - godz. 18. 

5.25, 17.30 Rzeszowska lIudy
cja lokalila - program odbie
l·any przez głośniki. 

Program I - na fali 1322 m. 

Program dnia 7.40, 15.25. Wia 
domości 5.05, 6.00, 7.00, 7.M, 
12.04, 16.00. 20.00. 23.00. 

5.10 Audycja dla wsI. 5.25 
Muzyka rozrywkowa. 5.40 Kan 
cert poranny. 6.15 Muzyka roz
rywkowa. 6.30 ·Kalendarz ra
diowy. 6.37 Muzyka popularna. 
6.50 Gimnastyka. 7.15 Muzyka 
poranna. 8.00 Koncert poran
ny. 9.0Ó Muzyka rozrywkowa. 
9.45 "Wieś tańczy i śpiewa". 
10.00 Węgierska muzyka sym
foniczna. 10.~5 Koncert sol!-
stów. 11.05 Dla klas III. 11.30 
Muzyka i aktualności. U.IO 
Muzyka rozrywkowa. 12.25 Ra
dziecka muzyka ludowa. 12.45 
Audycja dla wsI. 13.00 Przer
wa. 15.30 Dla dzieci. 16.05 
Wszechnica Radiowa. 18.20 Gra 
orko PR. 17.00 "Z życia Związ
ku Radzieckiego". 17.30 Kon
cert solistów. 18.00 "Piosenka
rze francuscy". 18.20 Kore
spondencja z zagranicy. 18.35 
Z cyklu: ,.Symfonie Beetho
vena". 19.06 "Co tańczono 
przed 5O-ciu laty". 19.30 "Na 
fali humoru i satyry". 19.50 
Audycja dla wsi. 20.30 Muzyka 
taneczna. 21.00 Odpowiedzi 
"Fali 49". 21.12 Muzyka ope
retkowa. 21.40 Reportat. lite-
racki. 22.00 Audycja sporto-
wa. 22.10 Utwory na gitarę 
22.25 Arcydzlela muzyki kame
ralnej A. Borodin. 

.... _'< :::::z +" 

kajakowa nad Wisiokiem bę·, 
dzie oddana do użytl<u i że 
oprócz tego planowanf' je~t! 
tam urządzenIe brodzikil i piil I 
skownic dla dzieci, boisk do 

aby nawet w następnym ty
godniu - jak nas znowu za
pewnilo kolo "Budowlanych" 
-- przystań była uruchomif) 

na. 

... a caty cr'iekt przedstawial na tle TJlljne/ zielm/ opfo ~any 
({:idoll. 

5iatkówki, że przewidziane Si) 

wieczorki taneczne i inne inl· 
prezy. . .. . 

Chyba, że wreszcie .,Budo
wlani" ocknij się i urucho
mią przystali w najbliższy~h 
dniacll. A czas już najwyższy, 
aby przystań kajakowa w Rr.e· 
szowie byla czynna. (k) 

Na lip,orDei antenie 

1) dwupokojowym z kuchnią 
2) jednopokojowym z kuchnią 
3) Jednoizbowym. 

przypominamy warunkI. W snklecle mogą brać u
dział wszyscy mieszkańcy miast I wsi naszego woJe-
wództwa. . 

WypowIedzi winny określać skład kompletów poko 
Jowych, sypialnych, kuchennych, wykonanie poszr.ze
gólnycb mebli (z jaklegr) materiału, w Jakim kolorze, 
fornirowane, lakierowanE' CZy pollturowane)_ 

MIeszkańców wsi prosimy o uwagI, czy produkowane 
mpble odpowiadają Ich potrzebom, czy nip trzpba było· 
by wprowadzić obok d..,tychczasowych. nowe rodzaje 
mebli ze względu na spE'cyflkę mieszkań wIejskich. 

Bardzo pożądane Są wzory, rysunki p:'OJ~któw, do· 
kładne opisy konstrukcyJne. 

W nadsyłanych pracach podkreślać należy wady me 
bil znaJdu.lących się w ~prtedaży. 

Za najlepsze trzy wypowiedzi z praktycznym! prop')
zycjaml zostaną przyzn1ne . następujące nagrody: 
, I na~roda - kredens kuchenny, 

11 nagroda - kozetka lub_ fotel klubowy, 
III nagroda - 4 krzesła gfęte, względnie etaterka. 
Ponadto między uczestnIków konkursu ankIety 

ro7.losowane będa liczne książkI. 
Na.lclekawsze wzory, pomysły, opisy, wypowiedzI bę 

da puhlikowane na ł mach na,~zego pisma. 
Odpowiedzi nalety nadsyłać do redal<t;:JI .. Nowin 

Rzeszowskich" Plac Stalina 1 do 30 Clerwca br. 
z zaznaczeniem na kopercie "Kon.kurs - ankieta" 

"Jakie m-eble chciałbym mleć w moim mlp.szkanlu'·_ Wczoraj minąl tydzień i z 
nadziejq w sercu wybl dliśm) 
się do przystani "Bt.1dow\:J· 
nych". O wiele więks1-e SPOl· 

kalo nas rozczarowanie niż IV 

czasie poprzedniej wizyty. Bo 
nie ty!l;o nic lutaj nie zroblo· 
no, ate co gorsze podtr'ga do 
t·ańców, jaka tam się zn'1jdowa 
la byla w jeszcze gorszym stil 
nie, a caly ob:ekt przedstawi,lI 
na tle bujnej zieleni oplaka.1Y 
widok. 

H()z~r~'wki O mistrzostwo rundy 
. . 

wiosenneJ 

A przystań można było o 
wiele wcześniej uruchomić, gtl v 

by RPZB i . koło "Bud0wl l· 
nych" wykazaly więcej inic;a 
tywy. Ciągnąca się w żólwim 
tempie praca przy budowie' 
nowego baraku do przechowy· 
wania kaj~ków świ3(1czy o 
wszystkim tylko nie o chęci 
jak naj szybszego zakończenia 
budowy. 

Ponieważ w jednym tylkc, 
baraku i to w niezbyt obszer· 
nym nie jes~ możl·iwe umiesz
czenie wszystkich kajaków ('v 
sumie przystań posiada ich 
ponad 40). dlatego też T1ie ma 
widoków przy obecnym tempie. 

Ciekawy odczyt 
StAraniem Gahlnertu Tech· 

n:czne~o WDH zostanIe wy
głoszony w platek 21 bm. o 
godz. 17 w sa·ll WDK ul. 
Okrzel 7 - odczyt pl. "Ko
mIsJe roz1emcze I obowlązu
Jąoo przepisy pra,wa pracy". 

Organ Izatorzy odczytu pro 
szą tą drogą członków komi
sJI rozJemczeych, zakła·do
wyoh oraz grupowyeoh. spo
łeanyoeh Inspektorów pracy 
o punktualne przybYcIe. 

Prognoza pogody 
Jak podaje PIH'\~ - zaclimb 

rzenie przeważnie duże z miej· 
scowym; opadami i zmożli-wc· 
ścią loka Inych przejaśnieil, 
zwla5zcza w dzlenicach zachod 
nich. Miejscami na wschodzi:.! 
kraju - burze. Rano zamglc.
ni~. Temperatura w granicach 
od 12 do 20 sI. Wialry sla!:>e 
lub umiarkowane 7.mienne, 
przewainie jednak pól nocne i 
zachodnie. 

wpszly w (Iecydu.~ąeą fazę 
Sympatycy pliki noinpJ 

kom~ntujq 1eszcLe wyookle 
7.wyc:ę:;two hUln:ków ze SI<I-

10weJ Woli (13.1) oraz cięż· 
ką pl'z ~ t"~rawę krośn;eńSrklch 
włókniarrzy z Ogniwem Lu
blin, a Już zhłł7.8 się następ
na (przeclosta,tnla w rund/le 
wiosenneJ) kolejka spotkań 
plłka·r&klch. . 

NIedzielny "rozlkład Jaz-
dy" przewiduJe: 

w Jarosławiu: Spójnia 
Włókniarz Rrosno, 

w Lublinie: Ogniwo 
Gwaortlla Rzeszów, 

w Przemyślu: Budowiool 
- Sta,l Rzeszów, 

w Stalowej Woli: Stal -
Hole.iarz Przemyśl, 

pauzuje Ogniwo Rzeszów. 

SPADEH FORMY 
WŁOHNlARZA HROSl'lO 

Włóknlarrz Hr06no przecho 
dzl dość znilczny spadek for
my I d-Ia!:€go wycle<:zka do 
Jarosławia. n;e nastraja zbyt 
optymistycznie sympatyków 
tej drużyny. JarosIawianIe 
ponieśli wprawdzie ostatnio 
druzgocącą porażkę, ale wy
nik ten nIe jest wcale gwa
mn<:.ią. że krośn lam le zdobę
dą bez trudu obydwa punK
ty. 

Pamiętamy wszyscy o tym, 
~e SpóJnia prowadzIła ze Sta 
1<) Rzeszów Już 3:1 I ten fakt 
nakazuje każdej drużynIe 
włożyć do meczu 7. Jarrosłar
wianami ma,kslmum wysiłku. 

CIEI,.Ą WY MECZ 
\V LUBLINIE 

Ogniwo LublIn, które Już 
C1c6YĆ dawno hvło 1'kaZ<lne na I 
opu6zcz.enle III llgl, wOlIe 

nie rezygnuje z walkI. Prze
kona.ły nas z,resztą o tym 0-
statnie występy tej sympa,ty
cwej drużyny, a zwlatizcza 
lej ,Iobra posU1wa w Kro.~n e. 

W nIedzielę luhllnlanle 
spotkają się z przodownl.klem 
tabeli - Gwardią Rzeszów. 
01>:<: drużyny sto.fą prz~d 
r.iezwykle c:ężklm egzami
nem. GwardIa bronI pozyc.iI 
leadera. a Ogniwo chce się 
wydostać ze strefy spadko
wic~ów. 

P·-lY ohecne1 formie Ognl
war Lublin. loollyoele dwu plln
kt0w przez, Gward!ę bęrVe 
dla te~o z,espo!u naprawdę 
dużym sukcesem. 

BUDOWLANI PR~EMYRL 

NADAL PHZEGRYWA.JĄ 

Drugi pretendent do tytu
łu mlstr7.0wsklego - Sra.l 
Rl.eszów wyjeżdża. do Prze
myśla .. gdZie zmierzy sIę z 
tamtejszą jednostką Budowla 
nyoł1. Oble drużyny wykaz.u
Ją ootatnIo wyraźny spa·dek 
fOl'my I dlatego o zwycię
stwie zaclecyduje lepsza dys
pozycJa strzałowa nćllJ)a5tn 1-
ków. 

Ewentualna porażka StR!1 
sprawiłaby, że o zdobyciu 
wlooonnego tytułu mIstrza la 
decydowaJhv mecz Gwa,rclll 
Rz-eszów. I Włókniarza Hr<> 
sno. 

HUTNICY ZACZYNAJĄ 
STRZELAC 

Stal Stalowa Wola doko
nała nIe lada sztukl. \:v led
nym spotkanIu pltka,rT.e tej 
drużyny strzeltll przeclwniko 
w; 13 goli I poclreperowall 
swój nIkły dotychczas st<l<SU
nek bramkowy. 

WszystkIch znawców pił
ki nożnej Interesuje jerl.en 
fakt. czy rzeczywiście hutnt
cy znajdują się w tak rewa
lacy Jne1 formie, czy tet był 
to jednorazowy zryw. 

Orlpowledź otrzymamy Jut 
w n ardoehodzącą niedzielę, 
gdyż zespól HolejarZB Prze.. 
myśl hędzie najlepszym egza
mlna·torem drużyny Patkol!. 

Zwycl(\Stwo Stall sprawiło
by, że zespól hutników stał
hy się Jerlnym z kandydatów 
do mlstr7.0wsklego tytułu_ 

Aktualne wyn Ikl. tabele, 
oraz s7.czeg-ółowe omówienia 
wszystkIch . spotkań znajdą 
nasi czytelnIcy w ponle<lzlał
kow\'m numerze .. Nowin 
Sportowych" . 

Jap. 

Dziś dwa lowarzyskie 
mecze piłkarskie 

Gwardia Rzeszów -

Spójnia Rzeszów 

W dniu dzisiejszym roze 
grane zostan ie na boIsku pr7.Y 
ul. Langlewlcza towarzyskie 
spotkanie piłkarskie pomIę
dzy miejscowymi zespołami 
Gwardii I SpÓjnI. 
Początek spotkania o 1730. 

... ... ... 
Ogniwo Rzeszów 

ReprezentacjaZS Start 

Również w anIu dzl~leJ· 
s7ym odhędzle ~Ię mecz pIłkI 
no~nei pomlędlv rle~zowsklm 
Ogniwem a r-eprezf'nt'JcJą 
ZS Start. Me~z rozegran~' zo 
stanIe na stadIonie OgnIwa. 
Początek o gocl~. 17. 
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